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(Oryginalne sprawozdanie własna „Gaz. Nac*.) 
Sobotnie posiedzenie izby panów, na któręm | 
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stronniczym. Przypadek sprowadził tam jednego 
męża stanu na pomysł zaprowadzenia powszech- 
nego głosowania, u nas przez przypadek wystą- 
piono z powszechnem prawem głosowania, o któ- 
rem przed kilku jeszcze tygodniami nikt nie my- 
ślał Na Węgrzech chce się złamać potęgę re- 
publiki szlacheckiej, ale inaczej jest w Austryi, 
gdzie nie można przejść do porządku nad całym 


toczyła się dyskusya mad oświadezeniem rządu 
w sprawie powszechnego prawa głosowania, było, 
jak wszyscy zgodnie stwierdzają, jednem z naj- 
bardziej interesujących i ożywionych w ciągu lat 
czterdziestu, W sali tej nie rozbrzmiewały jeszcze 
dotąd nigdy słowa, tak ostro krytykujące rząd i 
zaznaczające, że zachowanie się jego budzi wiel 
kie niebezpieczeństwo dla państwa i krajów, w 
skład jego wchodzących. Mniei mówiono 6 sa- 
mem prawie powszechnego głosowania, a nacisk 
kładziono szczególnie na metodę i taktykę, jakie 
gabinet br Gautscha w użycie wprowadził. 
Imponującą była zgodność wszystkich stron- 
nietw prawicy i lewicy izby panów, których 
mowcy, jedni w formie łagodniejszej, inni w for- | 
mie ostrzejszej, zgodnie stwierdzali, że nagłe, 
pod wpływem teroru idącego z ulicy, wprowa- 
dzenie powszechnego prawa głosowania jest i 
dużem niebezpieczeństwem i szkodliwym prece- 
deusem. Były prezydent gabinetu hr. Thun, któ- 
rego przemówienie w streszczemiu telegraficznem, 
podaliśmy już w sobotę, mówił bardzo ostro. 
Mowa jego jednak wydała się następnie bardzo 
umiarkowaną wobee przemówienia ks. Karola 
Schwarzenberga, który nie obwijał rze- 


czy w bawełnę. Przewódzca lewicy ks. Auer-| 
sperg mówił również w sposób ostry a re-| 


plika jego na odpowiedź br. Gautscha, nagrudzo- 
na hucznymi oklaskami, wyrażająca wątpliwość, 
czy rząd ma w ogóle jaki program i potrafi 
się go konsekwentnie trzymać, była niejako re- 
zolucyą, która zakończyła ową pamiętną dysku- 
syę, gdyż wedle regulaminu izby panów nie mo- 
że ona powziąć Żadnej formalnej uchwały nad 
oświadczeniem rządu, 

Przemówienie Leona hr. Pinińskiego 
było bardzo spukojne, ale cięte i w kierunku wybi- 
tnie autonomicznym. Ostro krytykował on zmien- 
ność zapatrywań rządu, zbijał zasady, postawione 
w mowie Gautscha, u w końcu oświadczył się za 
rozszerzeniem prawa wybnrczego, ale na odmien- 
nych podstawach, jak rząd proponuje. Były mi- 
Bister "Skarbu An eiet bronił konstytacyi 
Schmerlinga, wykazując, że ona zapewniła Niem- 
com w Austryi ich historyczne stanowisko a od- 
nośnie do projektu br. Gautscha postawił pytaaie: 
czy tego rodzaju reforma przyniesie korzyść wy- 
kształoonemu średniemu stanowi niemieckiemu. 
Dr. Mattusz imieniem prawicy domagał się 
powrotu do obsyłania parlamentu przez sejmy 
a radca dworu prof. dr. Lammasch imieniem 
stronnictwa środka, do którego i br Gautsch na- 
leży, podniósł z naciskiem słabość rządu wobee 
socyalistów. Odpowiedź br. Gautscha była 
stosunkowo bardzo słabą, na uzasadnienie bowiem 
potrzeby powszechnego prawa głosowania nie po- 
dał on właściwie nic nad to, jak obawę, aby nie 
było „za późno*; nie wykazał zaś wcale, że pora 
odpowiednia już się zbliżyła. 


Przebieg rozprawy 

sobotniej w izbie panów był Rastępujący: 

Świetną, w formie bardzo wytworną, lecz w 
treści bardzo dobitną i w tonie bardzo stanowczą 
mowę hr. Thuna przyjęła izba panów oklas- 
kami, które rzadko tylko w tej izbie bywają tak 
głośne. 

Hr. Thun najwyraźniej zaznaczył, że nie 
ma zaufania do rządu i w ostrych słowach 
wytknął bar. Gautschowi, że w dwóch  miesią- 
cach zmienił przekonanie. Odczytawszy przemówie- 
nia br. Gautscha wygłoszone na posiedzeniu izby po- 
słow 6 października, zestawił- je br. Thua z o- 
statnią mową tegoż br. Grautscha na posiedzeniu 
izby posłów w dniu 28 listopała i z niet ałasah 
ironią wykazał sprzeczność tych dwóch mów, | 
stwierdzając, że rządowi. który sam nie wie, 
czego che, trudno przypisać ię przedmiotowość, 
jaka jest potrzebną do kierowania państwem. | 
Kierować państwem może tylko rząd, który wie, 
dokąd dąży, a pod naciskiem mas nie zmienia 
przekonania. Hr. Thun wytknął rządowi słabość ! 
wobec agitacyi mas i teroryzmu ulicy. W sposób 
delikatny, ale pełen gryzącej ironii wyszydził hr. 
Thun komplementy, którymi br. Gautsch obsypał | 
izbę panów, a wielka wesołość w izbie, towa- 
rzysząca Odnośnym słowom hr. Thuna była | 
świadectwem, że izba panów jasno zdaje sobie 
sprawę z obłudy br. Grautscha, W końcu zastrze- 
gał się jeszcze hr. Thun a równie stano wczo, 
przeciwko centralizacyi. 


PRZEMÓWIENIE KS. AUERSPERGA. 


Następnie mówił przewódca lewicy, ks, Ka- 
rol Auersperg, w sposób co do formy bardzo 
spokojny, co do treści jednak niesłychanie ostry 
Nie zaprzeczając wcale potrzeby reformy au- 
stryackiego parlamentaryzmu — w bankructwie 
istniejącego parlamentu ponosi jednak także wi- 
nę: rząd, który od parlamentu żąda wznowienia | 
przeżytego dualizmu i przez to nałożył na niego 
pracę, której nie był w stanie wykonać — nie 
zaprzeczając dalej potrzeby wzmocnienia repre- 
zentacyi stanu robotniczego, wykazał, że po. 
wszęchne głosowanie nie jest niczem innem, jak 
tylko spełnieniem programu s»cyalistycznego. Po | 
spełnieniu tego punktu i sproletaryzowaniu rady | 
państwa, przyjdzie kolej na inne punkty Socya- 
listycznego programu. Następnie wykazywał ks. 
Auersperg różnice między stosunkami na Wę- | 
grzech a w Austryi, wskazał, że na Węgrzech re- 
forma nie jest niczem innem, jak tylko manewrem | 


'są nawet w stanie pracę i ruch 


szeregiem klasy ludności, która rozporządza zu- 
pełnie inną miarą inteligencyi i siły podatkowej. 
W Austryi dąży do pochłonienia praw odznacza- 
jących się kulturą warstw ludności. Ostro ganił 
rząd, że wbrew $ 7 ustawy o zgromadzeniach 
zezwolił na demonstracye przed parlamentem i 
dowodził, że demonstracye rzeczone są dziełem 
sztucznej agitacyi. Wytykał rządowi jego posłu- 
szaństwo dla socyalistów Przed parlamentem od- 
były się nielegalne pochody, a nie jest dowodem 


siży 1 potęgi sprowadzać kilka tysięcy ludzi pod, 
jakiemś hasłem na ulice; jest to znakiem bez-. 


granicznej: słabości rządu, jeżeli d'- puszcza do ta- 
kiej nielegalności. Jeżeli zorganizowani robotnicy 
wstrzymać, to 
przecież nie są oni tak potężni, jak tymi dniami 
pokazali. Jeżeli rząd zaprowadzi powszechne gło- 
sowanie, to uczyni to, ponieważ sożyaliści sobie 
życzą, ale walka przeciw socyalnej demokracyi 
musi być podjętą Nie będzie to walka przeciw 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


ły, gdyż żywioły umiarkowane musiałyby ustąpić | 


przed radykalnymi. 

W dalszym ciągu swe; mowy oświadczył 
się Plener za większem us zględnieniem stanu 
robotniczego, ale jak najmocniej sprzeciwił się 
zniesieniu pierwszej kuryi Pierwsza kurya po- 
trzebna jest — nie w izb* panów, gdzie jest 
dość wielkich właścicieli -= ale w izbie posłów, 
w kiórej wielcy właściciele są potrzebni jako 
przeciwwaga przeciwko radykalizmowi. W końcu 
sprzeciwił się jeszcze Plener wszelkiej reformie 
Izby panów. 

Stanowisko Plenera wobec reformy wybor- 
czej było więc w głównych zarysach stanowczo 
negatywne. Mowa jego wywołała w izbie wielkie 
| wrażenie. 


PRZEMOWIENIE HR. PINIŃSKIEGO. 

Następnie zabrał głos Leon hr. Pinin- 
s Psar. (rautsch, któr: dotąd znękany i prz bi- 
\ty siedział na fotelu ministeryalnym, notująe od 
cząsu do czasu, teraz, podczas mowy hr. Piniń- 
skiego, 


dowcipnych, wesołość wywołujących zwrotów, 


| spuszczał głowę i udawał, że pilnie notuje wywo- | dziernika w izbie posłów powiedział, że powsze-| ma sporu. 


| dy mowcy. 
i W mowie hr. Pinińskiego ogólną wesołość 


| musimy mieć pewne wątpliwości. 


przybliżył się i usiadł pomiędzy Polaka- | 


mi. Podczas ciętej krytyki hr. Pimińskiego i jego i nie powszechnego prawa głosowania (Oklaski). wzrosła siłą dynastyt, 
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mamy pewne zasadnicze wątpliwości, zarówno | nych miejscowościach proklamowano nawet rzecz- 
ze stanowiska autonomii krajowej, jak ze stano- pospolitą i mówiono o detronizowaniu cesarza 
wiska narodowego, jak nie mniej ze względu, (okrzyki: Słuchajcie! Słuchajcie!). Jeżeli rząd o 
na to, że niwelujące działanie powszechnego | tem nie wie, to trzeba to rządowi powiedzieć 
prawa głosowania wydaje się niebezpiecznem | Czy rząd nie wie, że w dniu tym wykonywano 
dla koniecznej ochrony kulturalnej i ekono- | rzeczywiście terroryzm, że spokojnym oby- 
micznej. kr nie pozwolono wykonywać ich pracy 

Ze stanowiska autonomicznego sprawa jest zawodowej? Czy nie jest to terroryzmem, jeżeli 
prostą: nie ma mniej autonomicznej Ko oi. |eoowaliści wypędzałi z warstatów, z handlów, 
jak powszechne równe prawo głosowania, gdyż  nawei z biur pracujących, aby tylko szli na uli- 
ono musi działać niwelująco, musi się przyczy- eę demonstrować? A jeżeli ci ludzie udawali się 
niać do znacznego osłabienia tego, co my za słu- | pod opiekę policyi, to otrzymywali odpowiedź: 
szną zasadę uznajemy. tj. indywidualności po-, Nie możemy dać wam Żadnej opieki, dzisiejszy 
szczególnych królestw i krajów. Ale także ze dzień należy do socyalistów! Czy rząd sądzi, że 
względu na działanie powszechnego, równego | w obec takich faktów pozostał mu chociaż cień 
prawa głosowania ze stanowiska narodowego kierownictwa państwem w ręku. Wskazywanie na 
Powszechne Niemcy, jako na przykład, nie jest słuszuem, 
prawo głosowsnia mie może sprowadzić złago- gdyż w Niemczech istnieje Rada związkowa, nie 
dzenia lub usunięcia sporów narodowościowych.  wybi+rana na podstawie powszechnego prawa 
Vrzeciwnie. agitaćcya badzie jeszcze silniejszą i: głosowania, a na tej Radzie opiera się państwo 
namiętniejszą. Z tego powodu sądzę. że jak dłu- niemieckie. Prezydent ministrów, jak się zdaje, 
go będą trwały zacięte walki narodowościowe, chce przez przeobrażenie izby panów stworzyć z 
tak długo jest bardzo ryzykownem proponowa- nas rodzaj Rady związkowej (Wesołość). Austrya 
potęga dynastyi jest siłą 
Mowca cytuje to, co bar. Gautsch 6 paź- łączącą kraje i rozwijającą je. W tej kwestyi nie 
Jeżeli jednak odebraną będzie dyna- 
chne prawo głosowania może być zaprowadzone styi siła, to odebraną będzie tej izbie podstawa, 


prawom ludu, tylko walka przeciw party: poli- wywołały słowa: ich farge von der October- 
tycznej, która chce samodzielnie zapanować nad; i”erzeżgung des, Ministe praesidenten an. Mowa 
państwem, któremu odmawiają prawa bytu. | Pt Pinińskiego zawierała grantowny rozbiór zasad, 
Odsłaniał dalej ks. Auersperg ujemne rezultaty | W mowie br. Gautscha zapowiedzianych. Wypo- 
powszechnego głosowania w innych państwach, | Wiedziana bardzo wymowmie i przez izbę gorąco 
mianowicie: radykalizm, anarchię, marnotrawstwo | Przyjęta, krytykowała w sposób równie bystry 


że co do najwążniejszych podstaw społeczeństwa 
znajdują się w mowie br. Gautscha cztery 
vielleicht! 

Hr. Piniński oświadczył się za rozszerze- 
niem prawa głosowania, za zwiększeniem liczby 
posłów, wybranych na podstawie powszechnego 
prawa głosowania, ale równocześnie za wyborzm 
drugiej ozęści posłów przez sejmy i za zatrzyma- 
niem kuryj obok powsząchuego głosowania. 

Mówiąc o reformie izby posłów, zaznaczył 
hr. Piniński, że zapewne rząd br. Gautscha dla- 
tego nie powiedział, jaka będzie” ta reforma, po- 
nieważ za dwa miesiące zmieni znów zdanie i 
żądać będzie reformy innej. Słowa te wywołały 
powszechną wesołość. 


Mowa hę. Pinińgkzego opiewała mniej wię- 
eej stestępującap-Ugz as uANY jestej: praęz pol 
skich członków izby panów, by w tej ważnej 
sprawie zaznaczyć nasze stanowisko. Jestem w 
tem miłem położeniu, iż w ogólności zgadzamy 
się z przywódcą prawicy izby panów ı uważamy 
tylko za konieczne uzuvełnić w niektórych pun- 
ktach wywody hr. Thuna, zaznaczyć spacyalne 
stanowisko, jakie zajmują polsey członkowie izby, 
stanowisko równoległe ze stanowiskiem większo- 
ści Koła polskiego. Chwila jest tak ważną, a to, 
co rząd przedstawił, jest tak przewracającem do- 
tychczasowe zasady, Że koniecznem jest — mimo, 
iż niema jeszcze gotowego przedłożenia — przy- 
najmniej w ogólnych zarysach naszkicować na- 
sze zapatrywania i przedstawić, jak wyobrażamy 
sobie przyszłość Austryi w razie przeprowadze- 
nia tej reformy. Podnoszę stanowezo i z całym 
naciskiem, że dalecy jesteśmy od tego, abyśmy 
byli przeciwni rozszerzeniu prawa wyborczego. 
Udowodniliśmy to już kilkakrotnie, zarówno w 
izbie posłów, gdzie członkowie 


pieniędzy państwowych. Mowca przypuszcza możli- 
wość zaprowadzenia powszechnego prawa głoso- 
wania w takiej radzie państwa, której zakres 
działania byłby ograniczony tylko do nieodzownych 
konieczności państwowych, ale sproletaryzowanie 
obecnej austryackiej rady państwa, która jest 
w możności sięgania do wszystkich kieszeni, 
która może bogatsze kraje łupić na potrzeby 
uboższych, która może marnować pieniądze pu- 
bliczne, która poszczególnym narodowościom mo- 
że odebrać nawet podstawy egzystencyi, uwa- 
ża za największe nmiebezpieczeństwo (Gorące 
oklaski). 

W mowie swojej wyraził się ks. Auer- 
sperg, że do wystąpienia z powszechnem gło- 
sowaniem spowoduwała rząd cine kopflose, na- 
meniose Angsi. Br. Gautsch, który siedział na 
fotelu ministeryaluym, pospiesznie zanotował so- 
bie to wyrażenie. 


PRZEMOWIENIE DR, LAMMASCHA. 


Potem przemawiał radca dworu, profesor 
dr. Lammasch, w imieniu złożonego prze- 
ważnie z urzędników stronnictwa środkowego, 
do którego i br. Gautsch należy. Lammasch 
oświadczył się wprawdzie za zamierzoną przez 
rząd reformą wyborczą, ałe postawił mnóstwo 
warunków i poczynił mnóstwo zastrzeżeń. Ko- 
niecznem byłoby, aby rząd pokazał siłę i sta- 
nowczość wobec gwałtów, gróźb i zastraszenia. 
Trzeba tę rzecz zupełnie naturalną podnieść ze 
względu na pewne wypadki ostatnich czasów. 
Jeżeli ci, którzy rzeczywiście chcą reformy wy- 
borczej. przedstawią te żądania miarą i środka- 
mi legalnymi, dostaną reformę. Prawo wyborcze 
powinno być zawisłe od pewnego czasu osiedle- 


| stosunków narodowościowych, 


tylko na podstawie trwałego uporządkowania 
a zaprowadzenie 
wcześniejsze byłoby tylko eksperymentem który 
niedługoby sis utrzymał, Mówiono o ochronie 


funduszów publicznych, przekupstwo za pomocą |Jak dowcipny mowę br. Gautscha, stwierdzając ; 


stanu posiadania narodowości przez sztuczny roz- 
dział okręgów wyborczych, albo może przez bar- 
dzo sztuczną geometrrę wyborczą. Jest to nie 
możliwe i nie zgadza się z zasadą równego pra- 
wa głosowania, które należy się każdemu, bez 
różnicy, czy to bogacz lub biedak, wykształcony 
czy nie. Niemożliwem jest więc w razie zamiaru 
zaprowadzenia powszechnego, równego prawa 
głosowania robienie takich różnic między jednym 
i drugim rarodem. Jeżeli Czech, Polak lub Sło- 
wieniec ma to samo prawo, to nie można im 
powiedzieć: Wy jesteście między sobą równi, ale 
w stosunku do Niemców to nie jesteście nimi, bo 
bogaty lub biedny Niemiec więcej znaczy, niż 
bogaty lub biedny Słowieniec. 

Co do wyglądu przyszłej izby posłów, mo- 
żna mieć tylko przypuszczenia. Nie można po- 
|równywać stosunków anstryackich ze stosunkami 
innych państw, które znajdują się w położeniu 
szczęśliwem. Zresztą francuska Izba eo do pozio- 
mu inteligencyi i wykształcenia nie jest taką, 


tury tego kraju. Przyczyna tkwi, zdaje się w tem 
że są żywioły, właśnie najlepsze, które nie chcą 
się narażać na namiętną walkę i agitacyę, jaką 
ze sobą przynosi powszechne głosowaqie. 


Następnie zwrócił się mowea przeciw pro- | 


pozycyi niektórych stron, aby z powszechnem 
głosowaniem zaprowadzono także przymus wy- 
borczy. Ze stanowiska teoretycznego jestto może 
słuszne, ale pod względem praktycznym nie do 
przeprowadzenia. W jakiż sposób możnaby zmu- 
szać wyborców do głosowania? Czy %andarme- 
ryą lub policyą ma się ich wezwać, by narażał 
się na ewentualne najnieprzyjemniejsze skutki 
głosowania za tym lub owym kandydatem? Taki 
wyborca będzie więc w najprzykrzejszem poło- 
Żeniu: albo musi się narazić na obelgi agitacyi 
terorystycznej, albo być przygotowanym na karę. 


jaką być powinna odpowiednio do wysokiej kal- 


'na ktorej sto a walkę przeciw idei monarchicz- 
| nej uważać musimy za zwróconą przeciw nam 
, (Oklaski). 


| PRZEMÓWIENIE HR. SC 10ENBORNA. 

| Hr. Fryderyk Schönborn _ oświadczył, 
że intenzywnie przeprowadzouy obowiązek woj- 
| skowy bez nadania praw politycznych jest rzeczą 
niemożliwą. Do rozszerzenia prawa wyborczego i 
powiększenia liczby mandatów należy dążyć, sko- 
ro nie można zredukować armii. Po reformie izby 
|panów, skoro vna stanie się refugium dla tych, 
| którzy nie zostali wybrani, jej członkowie uważa- 
liby się za jedynych, mających prawo tu zasiadać. 
(Nie znachodzimy tego ustroju ani w Rzymie, ani 
w Sparcie, ani w Atenach, ani też w tej Rze- 
czypospolitej szlacheckiej z królem na czele, która 
tak wielce znamienną rolę w historyi Europy 
odegrała, w Polsce, której historya tak często 
jednostronnie i małodusznie bywa przedstawianą, 
bez pamięci o tem, Że ten szlachetny naród odparł 
90 napadów tatarskich i niezliczoną ilość tu- 
reckich. (Oklaski.) 


PRZEMÓWIENIE BR. GAUTSCHA. 
Wreszcie zabra} głos prezydent ministrów 
br Gautsch i przemówił mniej więcej nastę- 
bpująco : Kiedy miałem zaszczyt dnia 28 listopa- 
|; w izbie posłów złożyć znane oświadczenie, 


i 


byłem z góry przekonany, że wyłonią się ataki 
na rząd a zwłaszcza przeciw mnie. Dlatego też 
| dyskusya w izbie panów w żadnym» kierunkn 
| mnie nie zaskoczyła Wszystkie przemówienia za- 
 wierały dwa zarzuty. Przedewszystkiem zarzuco- 
| no rządowi słabość wobec demonstracyj, oraz 
niekonsekwencyę w deklaracyach. 

Wskazywano na słabość rządu wobec de- 
acyi. a nawet przytoczono Szczegółowe 
|fakta, o których otwarcie tu muszę powiedzieć, 
(iż są mi nieznane. Już przed wielu laty miałem 
| sposobność zastosowywać środki przemocy w 
chwilach wielkich niepokojów. Przypominam stan 
doraźny w Pradze w r. 1897 i mogę zapewnić, 
że wobec ostatnich wykroczeń w Pradze rząd 


t 
| 
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Zresztą po każdych wyborach musiałoby się prze- | 


|wniej głowa stronnictwa 


nia, co jest conditio sine qua non, a nadto ko- 
nieczny jest przymus wyborczy, aby wystąnić 
przeciw terroryzmowi socyalistycznemu. Wreszcie 
udowadniał, że pochód socyalistów dnia 28 li- 
stopada przeciwnym był ustawom i dlatego nie 
powinien był być dozwolonym. 


PRZEMOWIENIE DR. MATTUSZA. 


Dr. Mattusz (z prawicy) oświadczył się 
za rozszerzeniem czynnego prawa wyborczego 


(z tem, aby każdemu sej'mowi pozostawiono spo- 


sób, w jaki ma nastąpić jego skład od owiednio 
do potrzeb kraju i ludności. Parlament centralny 
tak jak to było do r. 1873, powinien być skła 
dany przez sejmy. Byłaby to jedyna słuszna pod- 
stawa, na której oprzeć należy izbę posłów i tę 
restytucyę praw sejmu mowca jak najgoręciej 
rządowi zaleca. 


PRZEMÓWIENIE DR. PLENERA, 

Następnie zabrał głos Ernest Plener, 
były minister skarbu w gabinecie koalicyi, da- 
lewicy w izbie posłów. 
Plener wyraził najpierw wątpliwość, czy słaby 
parlament będzie w stanie rozwiązać tak wielkie 
zadanie, jak reforma wyborcza. Następni: z wiel- 
ką siłą wymowy wykazywał, że w państwie 
różnopiemiennem, wobec trudności, sprawianych 
przez różnice pomiędzy tradycyą państwa a tu: 
teresami partykularnymi poszczególnych ludów, 
potrzeba było czynnika stałego, którym w kon- 
jstytucy: była większa posiadłość. Więxsza po- 
siadłość bowiem łagodziła tak walkę wewnątrz 
stronnictw, jak i narodów i stronnietw pomię- 
dzy sobą. Tak samo ważną jest w państwie rola 
miast; jako ludności tworzącej, posiadającej i zdo- 
bywającej bogactwa intelektualne 1 materyalne. 
Otóż nad tymi czynnikami chcą teraz przejść do 
porządku. Mówił dalej, że w interesie żywiołu 
niemiecsiego w Austcyi tylko taki system wy 
borczy jest dopuszczalny, który gwarantuje hi 
storyczne stanowisko Niemców. Leży więc w 
interesie niemieckiego stanu“ posiadania trzecia 
kurya. Zdaniem jego każda ordynacya wyborcza, 
która niemiecki stan posiadania narusza, jest 
złą, a każda, która ten stan posiadania Nlemców 
chroni, jest dobrą. Demokratyzacya izby posłów 
sprowadziłaby zupełną stagnacyę w jej robotach. 
Narodowe przeciwieństwa jeszczeby się zwiększy- 


Największy wybór bielizny, 


Kosznle od zł. 2, 250, 3, 3.50 1 wyżej. — 
kie towary trykotowe, pończoszki i skarpe 


najnowszych krawatek, kołnierzy i manszet. 


Pończochy, skarpetki, wszel- 
tki dla dzieci — Wielki wybór 


ciepłe wełniane kamizelki z rękawami, także pończochy myśliwskie ze stopą 
i bez. Główny skład prawdziwej wełnianej bielizny prof. Jaegera i dr. Lah- 
mana. Ogrzewaczy brzucha, kolan i łydek po najmierniejszej stałej cenie. 


Koła polskiego | „rowadzać setki lub tysiące procesów. To jest 


niemożliwe. 

Mowca nie zna zamiarów rządu co do prze- 
kształcenia izby panów i nie wie, dlaczego rząd 
nie podał bliższych szczegółów, w jaki sposób 
chce to uskutecznić. Może dlatego, że rząd nie 
jest całkiem pewny, czy dzisiejsze zamiary bę- 
dzie jeszeze miał po kilku miesiącach? (Weso- 
tość). Tu więc rząd znac»n e ostrożniej postępu- 
je, aniżeli w sprawie reformy wyborczej. Nie 
wiem, czy hasło nie zostało dlatego rzucone, by 
pewnym żŻywicłom izby poselskiej dać pociechę za 
to, że przy reformie wyborczej nie mają wiele 
widoków dostania się do izby poselskiej? Może 
rząd chce z tej izby stworzyć rodzej salon des 
refugós? (Wesołość). Bardzo chętnie zgodzilibyś- 
my się na rozszerzenie prawa wyborczego ró- 
wnocześnie z uznaniem prawa, że znaczna część 
posłów będzie wybieraną z sejmów, ale takża na 
utrzymanie kuryj, jakie dotąd istnieją. Przytem 
należałoby także oglądnąć się za środkami, żeby 
izbę posłów uczynić rzeczywiście zdolną do pra 
cy. Dlatego też Polacy zawsze byli za reformą 
regulaminu. To, cośmy słyszeli z ust prezydenta 
ministrów, nie może nas pozyskać dla tych pro- 
pozycyj, z tej przyczyny, że z jego słów musimy 
wywnioskować, że on sam uważa je za bardzo 
ryzykowne. Rząd objął w tej kwestyi rolę prze- 
wodnią, ale muszę powiedzieć, że tylko z waua- 
niem i tylko z małem zaufaniem można iść za 
rządem w tak ważnej kwestyi, jeżeli sam rząd 
nie wie, gdzie nas prowadzi, czy do czegoś lep- 
szego, czy w przepaść! (Żywe oklaski). 

Z całej izby przychodzili teraz członkowie 
do hr. Pinińskiego i składali mu gorące podzię- 


głosowali za rozszerzeniem prawa wyborczego 
przez dodanie V kury:, jak podczas ostatniej 
sesyi sejmu galicyjskiego Jak wogólności dawniej, 
także 1 teraz byliśmy za rozszerzeniem prawa 
wyborczego, ale muszę oświadczyć że nigdy nie 
zgadzaliśmy się na tę drogę, którą obecnie się 
kroczy 
i rezydent ministrów niesłusznie powołuje 
się na to, co dotąd już na polu rozszerzenia pra- 
wa wyborczego w Austryi się stało i twierdzi, 
że niejako konsekwencya prowadzi do zaprowa- 
dzenia powszechnego, równego prawa głosowa- 
nia Przypomnę tylko stanowisko, jakie polscy 
posłowie zajęli w r. 1878. Wtedy staliśmy na 
stanowisku autonornicznem i jak najostrzej opo- 
nowaliśmy przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich 
wyborów do rady państwa i byliśmy zdania, że 
niesprawiedliwością było odbierać sejmowi prawo 
wyboru delegacyi do rady państwa. Późniejsze 
doświadczenia nie zmieniły zapatrywania Polaków. 
Przeciwnie, przyszli oni do przekonania, że mieli 
wówczas słuszność i jeżeli teraz w radzie pań 
stwa walczy się o reformę wyborczą, jeżeli do - 
tąd panowała ciągła niepewność ze szkodą mo- 
narchii, to sądzę, że było to właśnie skutkiem 
tego, że wówczas nie uwzględniono praw sejmów. 
Jestem także zdania, że wiele spraw politycznych 
mogłoby prędzej i łatwiej być rozwiązanych w 
sejmach, niż w radzie państwa. lak np. widzie- 
łiśmy ostatnimi czasy, jak sejm morawski roz- 
wiązał kwestyę, której rada państwa nigdy nie 
byłaby w ten sposób rozwiązała (Oklaski). 

Przy każdej sposobności zaznaczaliśmy też 
| nasze stanowisko autonomiczne i musimy dziś o- 
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świadczyć, że z o wiele większą svmpatyą za- kowania. 
chowalıbyśmy się wobeć rozszerzenia reformy TN 
wyborczej, gdyby równocześnie przywrócono | PRZ EMÓWIENIE KS. SCHWARZENBERGA, 


sejmom prawo wyboru członków rady państwa, | 
albo przynajmniej bardzo znacznej ich części. 
Tę myśl poruszono także ze strony bardzo auto- 
rytatywnej w swoim Czasie, gdy jeden z dawniej- 
szych gabinetów wystąpił z wielką reformą wy- 
borczą i wtedy też ona znalazła u nas 
tyczne echo. 
rozszerzeniem prawa wyborczego, musimy prze-|w dniu 28 listopada zachowane będzie bezpie- 
cież oświadczyć, że to, co proponują, mianowicie | czeństwo i spokój. Czy rząd o tem nie wie, że 
równe prawo głosowania, uważam. za niebez- |w dniu tym na starym rynku w ; dze wska- 
pieczne dla Austryi. za skok w ciemność i że|zgwano wprost na rewolucy; w Rosyi, że w in- 


Ks. Karol Schwarzenberg (z prawicy) 
mówił niezwykle ostro. Nie sądzi, aby przez re- 
formę wyborczą możliwą była sanacya parlamen- 
tu. Nie sądzi też, aby taki był cel wniosku rzą- 
|dowego. Rząd uległ naciskowi socyalistów i za- 
sympa-|warł z nimi pakt. Ale zawiedzie się. jak się za- 


Płótna i stoową bieliznę, 


Nie usuwając się wogóle przed | wiódł teraz, gdy zawierzył ich gwaraneyom, że | 
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we Lwowie, uł. Teatralna 9 (vis a vis kościoła katedralnego). 


ani na chwilę się nie zawahał z przygotowaniem 
ostatecznych środków, a namiestnik czeski był 
upoważnionym, w chwili, gdy uzna to za odpo- 
wiednie, proklamować stan doraźny w Eradze. 
Było już przygotowanem rozporządzenie, wpro- 
wadzające stan wyjątkowy w Pradze. Ci co two- 
rzą rząd, mie ustępują z bojaźni przed demon- 
stracyami. Nie bał się rząd nigdy i nigdy bać się 
nie będzie, tam, gdzie chodzi o utrzymanie łada 
i spokoju, gdzie zagrożone są mienie społeczne i 
ład publiczny, na czem opiera się państwo. W 
takich wypadkach nie zawahamy się przed uży- 
ciem skrajnych środków przemocy. Nie odstraszą 
nas także słowa padające tutaj, a którę, jak 
powiem otwarcie, są dla nas tylko czczemi po- 
gróżkami. 

Oświadczam wyraźnie, że użyję wszelkiej 
przemocy, a jeżeliśmy tego w konkretnym wy- 
padku nie uczynili, a tu miała większość szanow= 
nych mowców na myśli pochód w dniu 28 listo- 
pada, to powołuję się na oświadczenie, jakie na- 
miestnik Dolnej Austryi złożył w sejmie imie- 
niem rządu. Dnia 28 listopada mie chodziło o to, 
aby na coś pozwolić lub czegoś zakazać, lecz 
czy rząd ma zastosować środki przemocy, aby 
stłumić tę mamfestacyę, która zresztą nie dała 
powodu do wkroczenia straży bezpieczeństwa. 
Mówię specyalnie o tem, gdyż niestety masi po- 
litycy chcą w podobnych wypadkach stosować 
myśl pierwszą, a która u innych bywa wymkiem 
rozwagi i nazywa się ultima ratio. Mógłbym 
wobec zarzutów z powodu dnia 28 listopada po- 
stąpić na odwrót i zapytuję, jaki sąd o mnie 
wydałyby wszystkie koła izby, gdybyśmy dzisiaj 
boleli nad śmiercią wielu ludzi? Czyż ci, którzy 
dzisiaj mówią o przemocy, nie powiedzieliby 
sami, Że użycie jej było niestosownem a odpo- 
wiedniejszą byłaby inna metoda? Naturalnie, że 
może tu i ówdzie w państwie władze może nie 
ściśle wypełniały polecenia rządu, aby postępo- 
wały energicznie. O ile rząd o czemś podobnem 
się dowie i jeżeli się to sprawdzi, z pewnością 
|wypełni on swe zadanie i pociągnie bezwarun- 
|kowo odnośne organy do odpowiedzialności. 

Ze stanowiska rządu w dniu 28 listopada 
j nie można wyciągać konkluzyi o jego zachowa- 
niu się w przyszłości podczas ewentualnych de- 
monstracyj. Przedewszystkiem zaś nie: można 
lużyć, przy wzmiankowaniu mego oświadczenia 
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w izbie posłów, wyrazu, iż rząd trzyma się łań- 
cuszka którejkolwiek party: a więc także i partyi 
socyalno-demokratycznej, Jeżeli pierwszy mowca 
podniósł, że mie przeciwdziałano demonstracyom, 
to wydaje mi się to przesadą i przeciwnie na- 
leży stwierdzić, że w wielu miejscowościach 
przedsięwzięto aresztowania i uśmierzono wykro- 
czenia, co dowodzi, że organy bezpieczeństwa 
spełniły swój obowiązek. W każdym razie nie 
może nikt w dzisiejszych czasach nie zważać na 
tak wielki ruch, który ogarnął państwo. 


Drugi zarzut opiewa, że rząd z dnia na 
dzień zmieniał stanowisko, co należy najostrzej 
potępić. Oto według stenogramu powiedziałem 
w izbie dnia 6 października: .Oświadczam dzi- 
siaj zupełnie jasno, że nie jestem zasadniczym 
przeciwmkiem rozszerzenia prawa wyborczego 
na najszerszej podstawie i nigdy nim nie byłem 
i chętnie uznaję uprawnione” żądania co do roz- 
szerzenia prawa wyborczego*. Mówiłem to nie- 
tylko 6 października, ale także już 26 września 
br. Nie mogłem też czego innego powiedzieć. 
Podczas mej karyery politycznej danem mi było 
być zawsze czynnym w gabinetach, które zajmo- 
wały się reformami wyborczemi. W ostatnim 
czasie nie było żadnej reformy wyborczej, w któ- 
rejbym choćby w najmniejszej części nie brał 
udziału. Tak było w roku 1893, tak w r. 1896, 
tak też jest i dzisiaj. 

W sprawie reformy wyborczej stałem na 
stanowisku, które w każdym razie nie znachodzi 
wielu zwolenników w tej izbie, że należy dążyć 
do stopniowego rozszerzenia prawa wyborczego 
na najszerszych podstawach. W tej mierze nie ; 
staję w sprzeczności z memi poprzedniemi za- 
patrywaniami, Przyznaję wprawdzie, że 6 pa- 
ździernika, kiedy przemawiałem, kwestya re- 
formy wyborczej jeszcze nie była tak posuniętą, 
jak w dwa miesiące później. Ale nietylko wy- 
padki zewnętrzne podziałały na zaostrzenie się 
sytuacyi. Zapominać bowiem nie należy, że wła- 
śnie rząd rozporządza o wiele obszerniejszemi 
źródłami informacyjnemi, aniżeli reszta publicz- 
ności. Nabrałem przekonania, że kwestya ta bez 
rozwiązania mie może być dalej pozostawioną. 
Musiałem sobie postawić pytanie, czy faktycznie 
jest zadaniem rządu, wyciągać za wszelką cenę 
konsekwencye z całej sytuacyi? Zdecydowałem 
się wejść na drogę reformy wyborczej i by uni- 
knąć wszelkich nieporozumień na przyszłość, 
musżę tu oświadczyć, że tą drogą dalej będę po- 
stępował, mimo wszelkich przeszkód i trudności. 
Jestem przekonany, że wszelkie dalsze zwlekanie 
z kwestyą reformy wyborczej jest niebezpieczne 
i rząd, który świadomy jest odpowiedzialności 
wobec państwa i społeczeństwa, inaczej postę- 
pować nie może, jak postępuje obecnie. 


Omawiając reformy wyborcze z r. 1888 i 
1896, podnosi minister, że nadzieje przywiązywa- 
ne do piątej kuryi, nie ziściły się. Wszelkie pro- 
pozycye, jakie się pojawiają, są niedostateczne. 
Pozestają tylko dwie drogi: albo nic nie czynić i 
objąć za to odpowiedzialność, albo przyłączyć się 
do rozwiniętego przez czas prawa wyborczego w 
kierunku powszechnego prawa wyborczego. Jeżeli , 
czynią mi zarzut, — mówił bar. (łautsch — że' 
we wczorajszej mowie nie wyliczyłem tych 
wszystkich kauteli, jakie przytoczyłem w izbie 
poselskiej, to proszę o wybaczenie, ale byłem 
przekonany, że dwa razy nie potrzeba w ciałach 
parlamentarnych czegoś powiarzać. 

W sprawie poruszonego w dyskusyi prze- 
niesienia prawa wyborczego do Rady państwa na 
sejmy, może mieć zastosowanie jedno tylko sło- 
wo: „Za późno“. Co do zmian w izbie panów, 
naszkicowany w izbie poselskiej projekt ogólny 
będzie przy sposobności w swoim czasie w izbie 
panow rozwinięty. Dziś już jednak musi minister 
wystąpić przeciw zarzutowi, jakoby chciał poni- 
żat rowagę tej izby. Jeżeli zamierza w tym kie- 
runku jaką retormę, to kieruje się przytem tylko 
obawą o nawę państwową. 

Minister zakończył słowami: Przyznaję i 
pojmuję, że muszę iść zaznaczoną drogą do koń- 
ca, a końcem tym może być tylko sukees lub 
upadek (Poruszenie) Tak jedno, jak drugie po- 
trafię znieść ze spokojem i zimną krwią, jak 
przystoi patryocie, który niczego innego nie pra- 
gnie, jak wielkości ojczyzny i pokoju dla ludów 
Austryi. 


PRZEMÓWIENIE KS. AUERSPERGA. 


Ks. Karol Auersperg, nawiązując do 
mowy prezydenta gabinetu łautscha, wyraził 
ździwienie, że rząd niczego się nie boi. Zdaniem 
mowcy są bardzo poważne podstawy do obaw. | 
Istotnie chyba jeden rząd jest wolny od tych | 
obaw. Zresztą boją się wszyscy. Bol się prze- 
mysł, któremu grozi strajk masowy, boi się 
drobny przemysłowiec, dla którego ciągłe za- 
mieszki są przeszkodą w zarobkowaniu, boi się 
iudność małych miast, położonych zdala od 
garnizonów i pozbawionych pomocy w danym 
razie. Na podstawie obrad, jakie się toczyły w 
łonie poszczególnych stronnictw wnosi mowea, 
że i te stronnictwa żywią pewne obawy wobec 
niepewnej przyszłości. Tak samo panują obawy 
w izbie posłów. Boi się jedna partya drugiej, 
boi się, że nie idąc za hasłem powszechnego 
głosowania, rozpadnie się. W tych warunkach 
i rząd tedy powinien się bać, bać się o drogę, 
którą dotąd zawsze króczył. (Gdy rząd mówi, 
że nie chciał użyć drogi, jaka mu pozostawała, 
bo ta droga jest krwawą, to nasuwa się pytanie, 
co rząd zamierza w przyszłości uczynić, gdy pro- 
letaryat ponownie w walce z rządem tych sa- 
mych środków się chwyci? Pozostanie wówczas 
rządowi ta sama kwestya, albo nie stosować tych | 
sposobów, bo są krwawe, albo pójść tak daleko, | 
jak daleko sięgają żądania proletaryatu. A wia- 
domą rzeczą, jak to daleko zajść może. I właśnie | 
ta niepewność sytuacyi, ta niejasność dróg, i to, 
że rząd nie daje stanowczej odpowiedzi w spra- 
wie, nad którą powinien w zupełności panować, 
jeśli nie ma nastąpić bezrząd, to wszystko jest 
podstawą do obaw. I stąd wrażenie, że rząd, 
gdyby nawet miał jakiś program, nie będzie go 
umiał wykonać (Oklaski). 

Na tem dyskusyę wyczerpano i posiedzenie 
zamknięto. 

Termin następnego wi podany w drodze ` 
pisemnej. 


Głosy prasy. 

Niedzielny Naprzód w przewidywaniu, że 
sobotnia dyskusya w izbie panów będzie ostry | 
przeciw powszechnemu głosowaniu pisze, że „na 
upór znajdzie się lekarstwo, że o to' lekarstwo 
mie będzie lud w kłopocie, bo dość wzorów 
w dzisiejszych gorących czasach i że w Austryi 
znajdą się jeszcze środki prawne dla ubezwład- 
nienia zbuntowanych ekscełenceyj, jeżeli Korona 
i rząd chcą tego, czego chcą miliony: pożytecz- | 
mych, pracujących ludzi“. Í 
mik Na a a ©. _ 


MĄCZCE GURGULA 


Słowo polskie pisze: „Posiedzenie sobotnie 
izby panów zasługuje na uwagę: raz z powodu 
mowców, którzy zabierali głos, powtóre z powo- 
du niemal jednomyślnego oporu, jaki izba pa- 
nów stąwiła — nie samej zasadzie rozszerzenia 
i przekształcenia prawa wyborczego, lecz meto- 
dzie rządu, pragnącego w przeciągu paru mie- 
sięcy wszystkie stosunki polityczne w granicach 
Austryi przewrócić do góry nogami. Wszyscy 
mowcy przestrzegali rząd, aby nie posuwał się 
na tej drodze z szybkością pociągu błyskawiczne- 
go: i Polak Piniński i zachowawca Thun i ma- 
gnat liberalny Auersperg i liberał niemiecki, czło- 
nek typowo biurokratycznej rodziny Plener i 
umiarkowany zachowawca, umysł bardzo głęboki 
Schónborn, Fryaeryk Schónbron, który jako na- 
miestnik morawski, minister sprawiedliwości, a 
teraz prezes trybunału administracyjnego poznał 
dokładnie mechanikę państwową, jej teoryę i jej 
działanie w praktyce. Bardzo drastycznie — acz 
ze stanowiska taktyki politycznej mniej zręcznie 
— atakował plany rządu Karol książę Schwarzen- 
berg. Że Rosya godzi się na głosowanie po- 
wszechne — mówił — można zrozumieć. Japo- 
nia zadała jej cięgi. Czyż jednak Japończycy 
także i Austryi sprawili basarunek? Jeżeli na 
Węgrzech podpaliło się dom — zauważył dalej 
— ażeby przy tej sposobności usmażyć Appo- 
nyego, to dlaczegoż i u nas chce się podpalić 
stodołę, aby ogień strawił słomę, boć za słomę 
polityczną nas uważają.* 

Nawet Przegląd lwowski stwierdza, że 
sobotnie posiedzenie izby panów budziło niepo- 
mierne zainteresowanie, tem bardziej, iż piątkową 
mowę br. Gautscha przyjęła izba panów lodowa- 
tem milczeniem i ani jedna ręka do oklasku się 
nie złożyła. 

Dzienniki wiedeńskie a wśród tych i Neue 
Fr. Presse z kwaśną miną przyjęły przebieg 
rozprawy sobotniej w izbie panów. N. Fr. Presse 
przyznając, że dyskusya była „niezwykłą, nader 
interesującą i bogatą w naukę*, stara się zna- 
czenie jej tem obniżyć, iż szlachta uważając się 
za „urodzonych przywódców ludu*, widząc za- 
mach na jej wpływy, gorąco wystąpiła w obro- 
nie swoich przywilejów. „Walka — pisze N. Fr. 
Presse — zakończyła się bez widocznego wyni- 
ku. Ale każdy, kto rozprawie z uwagą się przy- 
słuchiwał, odnieść musiał wrażenie, że i prze- 
ciwnicy powszechnego prawa głosowania nie 
mieli nadziei powstrzymania biegu rzeczy, ina- 
czej bowiem istniejący system wyborczy nie był- 
by tak ostro krytykowany, gdyby była nadzieja 
utrzymania go i nadal*. 


Czas odnowić przedpłatę 


na miesiąc grudzień 1905. 


Xronika. 


Lwów, dnia 4 grudnia 1905. 

Kalendarzyk. 

We wtorek 5 grudnia Sabby Op. — Gr. kat. 
Fyłymona Ap. — Kal. słow. Spitosława. 

Wschód słońca 740, zachód 40. 

W środę 6 jn Mikołaja B. — Gr.kat. Am 
fyłokia — Kal. słow. Jarogniewa. 

Wschód słońca 7:41, zachód 400. 

We czwartek / grudnia Ambrożego | — Gr. kat 
Ekateryny. — Kal. słow. Ludomyśla. 

Wschód słońca 7-42, zachód 4-00. 


„Marya da Caza“. Ciąg dalszy tej powieści 

dziś wyjątkowo zamieszczamy na czwartej stroniey. 

— Odznaczenie. Kanonik kapituły ołomunie- 

ckiej, poseł do rady państwa, ks, Stanisław Komorow- 

ski, mianowany został prałatem domowym Jego 
Świątobliwości. 

Kierownik ministerstwa kolejowego Wrba otrzy- 
mał wielką wstęgę orderi Fr. Józefa. 
Miamowania. Namiestnik zamianował asy- 
stenta weter. St. Krynickiego w Zborowie, wetery- 
narzem powiat. 

— Ślub panny Zofii Rutowskiej, córki p. wice- 
prezydenta miasta, Tadeusza i Jadwigi Rutowskich, 
z p. Wilhelmem Stankiem, konsulem austryackim, ` 
synem śp, Józefa i Wilhelminy Stanków, odbył się 
w sobotę we Lwowie. 


Kronika lwowska. 

-— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wiorek, dnia 5 b. m. dr, K. Panek: Hy- 
giena życia oodziennego (z demonstracyami.) Zakład 
fizyczny uniwersytetu, ulica Długosza 8. Początek o 
godz. 7. 

<> Zajście w I szkole sealnj. W sobotę 
odbyły się wpisy do V klasy. Przyjęto wszystkich 
uczniów z wyjątkiem jednego. Ponieważ wpisowe 
w tej szkole realnej przypada gminie, prezydyum 
miasta uwoluiło wszystkich od ponownego jego 
uiszezenia. Co do uiszezenia czesnego zaś wszyscy 
uczniowie będą musieli wnosić podania do Rady 
szkolnej krajowej o uwolnienie. 

Dziś rano odbyły się dalsze wpisy do klas 
rozwiązanych w I szkołe realnej. Wpisywano uczniów 
klasy VI. Nie przyjęto tylko jednego ze zgłaszających 
się, a nie zgłosiło się do wpisu trzech. Po południu 
odbędą się wpisy do klasy VII. 

— okól-Macierz święcił wczoraj 21 rocznicę 
wprowadzenia się do własnego gmachn uroczystym 
wieczorkiem. Pe przemówieniu p. W. Janikowskiego 
nastąpiły produkcye artystyczne, przeplatane piękne- 
mi ćwiczeniami gimnastycznemi. Publiczność, licznie 
zgromadzona, darzyła zarówno amatorów — artystów, 
jak ćwiczących druhów hucznymi oklaskami, 


-—- Zjazd Włościan polskich, delegatów cozy- 
telni, utrzymywanych przez koła akad. i techn. T. 
[SL w powiatach lwowskim, bobreckim, stanisła- 
wowskim i złoczowskim, obradował wczoraj na poli- 
technice. Delegatów przybyło około 100. Po nabo- 
żeństwie w katedrze złożono na pomniku Mickiewicza 
trzy wieńce; z kłosów, z liści wawrzynu i z kart, 
a złożono je od uczestników zjazdu, od wsi Stare 
Sioło i od czytelni w Rzęsnie polskiej. Następnie 
zwiedzono Racławice, odśpiewano pod pomnikiem 
Kulińskiego kilka pieśni — a stamtąd w pochodzie 
podążono na politechnikę, gdzie odbyły się obrady. 
Dr. Sawczyński referował o włościach rentowych, p. 
Panek mówił o położeniu w Królestwie Polskiern, u 
p. Ża: leeki u Czytelniach lud:wych, Uth salono dwie 
rezolucye: jedną treści ogólno-narodowej, drugą zaś 
dotyczącą sprawy paroelacyi, a mienowicie, by ko- 
misya Sejmowa uwzględniała przy parcelacyach inte- 
resy włościan polskich. Po wiecu odbył się wie- 
czorek. 


Radykali ruscy urządzili wezoraj wiec w 
sali Danka. Zebrało się około 200 osób, w tem 
połowa włościan. Najpierw referował dr. ©, Trylow- sękioc FOR RZE A a EET 


ski o powszechnem prawie głosowania, a po kilku 
innych na ten temat przemówieniach uchwalili ze- 
brani rezolucyę za powszechnam prawem głosowa- 
nia, a zarazem uchwalono zwoływać wiece po gmi- 
nach, stworzyć fundusz agitacyjny, a wreszcie ko- 
nieczność strajku rolnego na wypadek, 
gdyby projekt reformy wyborczej upadł. Następnie 
p. Trylowski i słynny siczownik Sołomejczuk mówili 
0 „Siozach“ i postawili rezolucyę, wzywającą do za- 
kładania nowych Siczy; rezolucyę tę uchwalono. 
Wreszcie po tizecim referacie p. Frylowskiego uchwa- 
lono rezolucyę o potrzebie szerzenia pism  radykal 
nych a w szczególności Nowego hromadskiego głosu. 
Po wiecu odbył się pochód demonstracyjny, 
który jednak z powodu małej ilości uczestników, 
nikł na ulicach. 
Poświęcenie sztandaru tow. kuchmistrzów 
„Zgeda* odbyło się wczoraj w kościele urchikate- 
dralnym. Aktu poświęcenia dokonał ks. infułat Le- 
wieki. Chrzestnymi rodzicami byli pp. K. hr. Po- 
tocka, wiceprezydent dr. W. Korytowski, Włodzi- 
mierzowa hr. Dzieduszycka i Jerzy ks. Czartoryski, 
pani Wacławowa Zaleska i p. M. Michalski, pp. 
Szkowronowa, Brzezicki i i. 


+ Z izby sądowej. („Spółka wsajemnego kre- 
dytu“). Przed ławą przysięgłych rozpoczęła się dziś 
interesująca rozprawa przeciw zorganizowanej szajce 
oszustów, którzy operowali we Lwowie przez dłuższy 
czas bezkarnie i wyłudzili w rozmaitych instytucyach 
finansowych większe kwoty pieniężne. Na czele tej 
szajki stała Katarzyna Witeuszowa, 40-letnia rze- 
źniezka, oraz Julian Boznański, podmajstrzy ciesiel - 
ski, Tworzyli oni niejako prezydyum spółki „wzajem- 
nego kredytu“. Zacna ta para udawała się do roz- 
maitych lwowskich instytucyj finansowych, wznosiła 
pod przybranemi i często zmienianemi nazwiskami 
podania o pożyczki wekslowe lub na skrypt dłużny, 
i gdy dycekcy:: owych irstytuovi podanie przychylnie 
załatwiły, przyprowadzała po dwu lub trzech człon- 
ków „spółki*, przedstawiała ich jako majętnych 
przedzuieśzczen, właścielcit realnosci itl., którzy 
zubowiązali się za dług poręczyć. Następowało więc 
podpisanie weksla lub skryptu fałszywemi nazwiska- 
mi a w końcu wypłata pieniędzy, z których lwią 
część zabierali Witeuszowa i Boznański, a tylko 
drobną kwotą wynagradzali oni pomoc „ręczycieli”. 
Sztuczki tego rodzaju udawały się im przez dłuższy 
czas — ostatecznie jednak na wiosnę posunęła im 
się noga i nastąpiło aresztowanie całego „towa- 
rzystwa*; po przeprowadzeniu śledztwa wypuszczono 
część szajki na wolną stopę a Witeuszową i 
Boznańskiego zatrzymano w więzieniu. Prócz o 
zbrodnię oszustwa Oskarzeni są: Jam Szwabowicz, 
Marya Grabowska, Jan Gimła, Marek Rutkowski, 
Katarzyna Liszka, Frunciszek Schusteri Jan Kiłeslin - 
ger. Faktów osznstwa, przez oskarżonych  popełnio- 
nych lub usiłowanych jest tyle, że prokuratorya 
przy wyliczaniu ich w akcie oskarżenia zużyła 
eały alfabet dużych liter i znaczną część liter 
małych. 

Rozprawę prowadzi radca Jasiński, 8 potrwa 
ona pięc dni. 


Kronika krajowa, 


Dzisiejszy dzień św. Barbary jest świę- 
tem uroczystem górników. 4 tego powodu w Bo- 
rysławiu i we wszystkich innych kopalniach gali- 
cyjskich praca została zaniechaną, a robotnicy u- 
ozestniozą w urodzystych nabożeństwach ku uczczeniu 
swej patronki, 

Ślub. D. 29 z. m. odbył się w kościele para- 
fialnym w Brzeżanach ślub p. Bronisława Kryczyń- 
skiego, prof. gimn. w Nowym Sączu, literata i pu- 
blicysty z panną Jadwazą Srzegorozykówą, córką 
em. dyrektora gimnazyum i Antoniny z Rawskich. 
Udzielił ślubu ks. kan. Solecki w asystencyi ks. dra 
Honorskiego i ks. Wałęgi, Na chórach śpiewał chór 
młodzieży gimnazyalnej, a orkiestra gimnazyalna 0- 
degrała marsza. Po obrzędzie zaślubin gościli u sie- 
bie drużynę weselną serdecznie, lecz skromnie i oi- 
cho, z powodu dzisiejszych wypadków w Królestwie, 
rodzice panny młodej, na których ręce, jako też pana 
młodego nadeszły z różnych miejscowości Galicyi i 
Bukowiny (p. Kryczyński był przez kilka lat reda- 
ktorem Grazeży polskiej w Czerniowcach) liczne te- 
legramy z życzeniami, między innymi od pp. prof. 
dra Halbana ze Lwowa, radcy Framo, Próchniekiego 
ze Lwowa, inspektora Jana Lewickiego, od redakoyi 
Gazety Narodowej, pp. Franciszków Terlikowskich 
ze Lwowa, dra Tomasza Garlickiego ze Złoczowa, 
dyrektora Stanisława Rzepińskiego z Nowego Sącza, 
Władysława Sołtyńskiego z Czerniowiec, Antoniego 
Waltenbergera z Czerniowiec, dra Maryana Janellego 
z Nowego Sączą, dyr. Mateusza Kurowskiego ze 
Lwowa, licznych znajomych z Brzeżan, „Gwiazdy* 
czerniowieckiej itd. 

Burmistrzem Drohobycza wybrany został 
p. Jan Niewiadomski, wiceburmistrzem p. Jakób Fouer- 
stein a asesorem p. Jan Jachma. 

Zmianą własności. Dobra ziemskie Olesko, 
w powiecie złoczowskim, obszaru 960 morgów, na- 
leżące do p. Stanisławy Życzyńskiej, przeszły na 
własność p. Konstantego Woroszyńskie go. 

Wystawa ruchoma Ligi pomocy prze” 

mysłowej w Stryju zapowiedziana na 6 i 7 bm. 
przybierze dzięki energicznej akcyi komitetu nika. 
skiej „Pomocy przemysłowej“, na którego czele stoi 
br. Julian Brunicki z Podhorzee, szersze ramy. 
Wielu miejscowych rękodzielników przyłącza się do 
wystawy ze swoimi wyrobami ; dział narzędzi i ar- 
tykułów rolniczych będzie obfity, gdyż miejscowa 
tow. gospodarskie zamierza objąć zastępstwo krajo- 
wych firm reprezentowanych na wystawie. W 
czwartek odbędzie sią na wystawie wiec przemy- 
słowy. 


= Z Przemyśla nam piszą: Wozoraj w nie- 
dzielę odbył się w sali „Sokoła“ piękny obchód ku 
uczczeniu rocznicy powstania listopadowego. Do licz- 
nie zebranej publiczności przemówił w podniosłych 
słowach prezes Sokoła poseł dr. Tarnawski. Ustęp, 
w którym mowca wyraził nadzieję, że sztandary so- 
kole już w niedalekiej przyszłości powiewać zaczną 

w Warszawie, powitano gorącymi oklaskami. Dalszą 
A> programu wypełnił śpiew chóru „Sokoła“, de- 
klamacya p. Złotnickiego, ówiczenia gimnastyczne 0- 
raz amatorskie przedstawienie. Odegrano zupełnie 
poprawnie pastel sceniczny Łady „Jak liście z drzew 
stracone“. 

Dziś rano odbyło się w katedrze tutejszej u- 
= PE nabożeństwo żałobne za poległych w pow- 
stani 

t Stanisławowa piszą nam pod d. 3 bm.: 
W sprawie seminaryum cieszyńskiego odbyło się tu 
das zgromadzenie ludowe. Żagaił je p. dyrektor 
Horoszkiewicz. Przewodniczącym wybrano p. Zub- 
czewskiego. Po przemówieniu pp. dr. Ostafińskiego, 
Horoszkiewicza, Mosiągowicza i i. uchwalono jednogło- 
śnie następującą rezolucyę: Wiec ludowy w Stani- 
sławowie protestuje jak najenergiczniej przeciw za- 
mierzonemu przeniesieniu z Cieszyna paralelek pol- 
skiego seminaryum i domaga się utworzenia w Cie- 
szynie samoistnego polskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego. Treść rezolucyi podano telegraficznie do wia- 


domości prezydenta ministrów Qłautscha, prezesa Ko- 
ła polskiego hr. W. Dzieduszyckiego, posłów Stwier- 
tni 1 Wierzchowskiego. Takie same rezolucye mają 
być wysłane do  miarodajnych czynników przez 
wszystkie tutejsze towarzystwa polskie. 


Z Sanoka donoszą nam. że prezydyum rady 
gminnej wysłało do Koła polskiego i do br. Gautscha 
telegramy przeciw zniesieniu polskich paralelek w 
seminaryum naucz. w Cieszynie. 

Ks. Bnlichowskiego, wikaryusza parafialnego, 
przeniesionego do Jasła, żegnano bardzo serdecznie, 
a Kółko rolnicze, którego był prezesem, urządziło mu 
piękną owacyę. 

Z Czerniowiec donoszą nam, że wczorajsza 
uroczystość poświęcenia „Domu polskiego“ wypadła 
pod każdym względem wspaniale. Z całej Bukowiny 
zjechali się Polacy. Przyjechało także wiele osób 
z różnych stron Galicyi. Z Rumunii przybyło kilka- 
dziesiąt osób. Po nabożeństwie w kościele parafial- 
nym „Dom polski* napełnił się w południe gośćmi 
i nie mógł ich wszystkich pomieścić. Przemówienie 
prezesa czytelni polskiej dr. T. Mischkego i odpo- 
wiedzi delegatów przyjęto gorącymi oklaskami. Wie- 
czorne przedstawienie w teatrze, na które złożyły się: 
pierwszy akt z „Halki“ i komedya  Przybylskiego 
„Bzy kwitną", wydadło wspaniale. 


Kronika powszechna. 


$ Uroczystości miekiewiezowskie w Pe- 
tersburgu wypadły — jak donoszą Nowosti — 
imponująco. W wigilię 50-letniej rocznicy zgonu 
wieszcza odbyło się w kościele św. Katarzyny uro- 
czyste nabożeństwo żałobne. Światynia, odpowiednio 
przyczdobiona, była wypełniona po brzegi. Prócz 
członków kolonii polskiej przybyło wielu wybitnych 
Rosyan, a dalej ks. rektor i profesorowie rz.-kat. 
Akademii duchownej. Przeważała ucząca się młodzież. 
Podniosłe kazanie okolicznościowe wygłosił po pol- 
sku ks. Czeczoit, Jako kapłan kładł on główną wa- 
gę na religijne przekonania poety i powiedział, że 
dzięki im właśnie Mickiewicz zajmuje odrębne sta- 
nowisko w literaturze światowej. Ani Byron ani 
Puszkin nie mieli tak potężnego wpływu na szerokie 
masy narodu. „Hasło wieszcza: „Wolność, wiara i 
jedność!* — ożywia nas po dziódzień* — powiedział 
kaznodzieja w zakończeniu. 

W samą rocznicę, wieczorem odbyła się polsko- 
rosyjska akademia w wielkiej sali instytutu Teni- 
szewskiego. Sala była wypełniona po brzegi: Prócz 
Polaków przybyli bardzo licznie i goście rosyjscy, 
Przewodniczył profesor politechniki, p. W. Stanie- 
wicz. Mowy wygłosili: znakomity uczony rosyjski, 
prof. N. Karjejew, prof, Krzywicki, dr. Michałowicz, 
członek rady miejskiej Falbork, p. Sokołow i inni. 
Najwięcej oklasków zyskała mowa prof. Karjejewa, 
który z niesłychanym zupałem mówił o szezytnych 
ideach, jakie przyświecały Mickiewiczowi, Wieszcz 
pólski i Puszkin byli przyjaciółmi, dlaczegoż dziś 
najszlachetniejsi synowie obu słowiańskich narodów 
nie mają się pojednać w imię wspólnego haała wol- 
ności i równości? Natchnioną, hucznie oklaskiwaną 
mowę zakończył Karjejew zwrotem polskim:  „Zaja- 
Śnieje słońce prawdy i czysty na duszy wyjdzie czło- 
wiek z tej walki l“ 

„Wspaniałą była też mowa p. Falborka. Po- 
wiedział on, że w osobie Mickiewicza, który cały 
swój żywot poświęcił idei walki o wolność, polski 
ruch wolnościowy miał piewcę i przewódcę ducho- 
wego. Za stratą Mickiewicza, Polska — wedle słów 
Hercona — utraciła „coś wielkiego“. 

Imieniem Związku związków przemawiał pło- 
miennie p. Sokołow; wyraził on gorącą Sympatyę 
polskiemu ruchowi wolnościowerau, który idzie ręka 
w rękę z takimże ruchem ludu rosyjskiego, walezą- 
cego o swe prawa, należne każdemu cywilizowanemu 
narodowi. Burzą niemilknący ch oklasków przyjęto 
wiadomość, że Sokołow imieniem  „Sajuza sajuzów* 
przesłał telegram (znany czytelnikom) pəd adre- 
sem prezydenta „prastarej stolicy Polski“, Kra- 
kowa. 

Dr. Michałowicz (Polak) cytował odpowiednie 
ustępy z (zabronionych w Rosyi) „Ksiąg pielgrzym- 
stwa polskiego". Nie będziemy powtarzali za Nowo- 
stiami toku myśli mowcy, tak dobrze nam zna- 
nych. Prof. Krzywicki mówił o manifestacyi war- 
szawskiej z 5 listopada. Następnie zapewniał mowca 
audytoryum, że w walce o prawa ludzkie i narodo- 
we w Polsee proletaryat polski idzie ręka w rękę ż 
inteligencyą polską. 

Przez powstanie uczciło zebranie pamięć tych, 
którzy ponieśli śmierć w obronie idei wolnościowych 
Polski, a w końcu odśpiewano szereg narodo- 
wych pieśni polskich, przy wtórze rosyjskich przy- 
jaciół. 


$ Napływ żydów do Londynu. Obecne wy- 
darzenia w Rosyi powodują tamtejszych żydów do 
tłumnego wychodźtwa na zachód. Anglia jest jednym 
z tych krajów, gdzie się osiedla bardzo wielu ży- 
dów. Przed kilkoma dniami zawinął do przystani 
łondyńskiej okręt, który przywiózł z Rygi 200 ty- 
dów. Byli to ludzie po europejsku ubrani i widocznie 
zamożni, Nazajutrz zawinął do Hull parowiec z Li- 
bawy, a którego wylądowało 250 żydów, przeważnie 
ubogich. Jeszoze przed Wumną emigracyą tego ple- 
mienia z Rosyi osiedliło się w ciągu tego roku w 
Anglii przeszło 35.000 żydów, przybyłych z Rosyi i 
Polski. Byli to przeważnie robotnicy. Ponieważ nie 
znali ani języka, ani stosunków miejscowych, po- 
padli w niewolę u niesumiennych wyzyskiwaczy ży- 
dowskich, t. zw. „Schwitzmelster*. Ci wyszukali 
swym współwyzna wcom zajęcia, ale jak skromnie 
wynagradzane! Za 70 halerzy dziennie musi przy- 
bysz rosyjski pracować przez 14 do 16 godzin 
na dobę. 


Czytamy w Lwowskim Przewodniku Przemy- 
słowym z dnia 15/10 br: „Odżywczą mączkę dla 
dzieci* na wzór rozpowszechnianych u nas mączek 
Nestlego i Kufekego poczęła wyrabiać renomowana 
fabryka biszkoptów i pierników St, Gurgula w Ja- 
rosławiu Nowość tę w zakresie przemysłu krajo- 
wego witamy z radością, ruguje ona bowiem wy- 
roby dwóch Niemców, zwłaszcza Kufekego z Ham- 
burga, który ze swym produktem coraz natarczywiej 
między dzieci nasze się wciska. Jeśli już mamy 
czemś zastępować coraz trudniejsze do zdobycia 
mamki, to niechże to nie będzie wątpliwej wartości 
i zapewne zbyt długo wyleżała mączką  uiemiecką, 
aby nią polskie dzieci zdrowo wykarmiać. A że 
Gurgula odżywcza mączka dla dzieci jest produktem 
starannym i od innych lepszym, o tem poucza nas 
rozbiór i świadectwo dr. Ignacego Lembergera, do- 
centa uniwersytetu Jagiellońskiego i specyalisty w 
rozbiorach artykułów spożywczych, który tak się o 
mączce Gurgula wyraża: Mączka ta ulega łatwo 
i prawie całkowicie strawieniu, jak to wykazała 
próba trawienia sztucznego, przy której 99: 360% 
uległo strawieniu. Mączka ta wyszczególnia się nadto 
tem, Że zawiera wielką ilość istot, ulegających stra- 
wieniu w żołądku dzieci nawet w tym wieku, kiedy 
zdolność trawienia istot skrobiowatych u tychże jest 
jeszcze minimalną. 

Ilość bowiem 


istot skrobiowatych w mączce 


ne = m 


badanej wynosi tylko 34 585%, gdy 56:610/, istot, 
nie licząc wody i soli mineralnych, przypadających 
na istoty białkowate; tłuszcze i cukry, ulegną wchło- 
nieniu nawet u niemowląt w pierwszym okresie ich 
życia. Pod tym też względem przewyższa mączka 
dla dzieci St. Gurgula podobny przetwór zagraniczny 
a mianowicie mączkę Kufekego. Gurgula odżywcza 
mączka pakietowana jest w puszkach blaszanych 
dwojakiej wielkości. Fabryka poczyniła starania, ażeby 
nowy ten jej wyrób znalazł się we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych na składzie, 


Zmarli. 
Henryka Larysz Niedzielska z Nowakow- 
skich, wdowa po nadinżynierze kolejowym, umarła 
we Lwowie, przeżywszy lat 66. 


Feliks Robert Hahn, em. inspektor Kolejo- 
wy, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 69. 


Aibin Rola Arciszewski, em. pocztmistrz, 
umarł we Lwuwie, przeżywszy lat 76. 

Antoni Reiss, em. major, umarł we Lwowie 
przeżywszy lat 70. 


Ludwika Senowska, była artystka teatru w 
Krakowie, zmarła wczoraj w Krakowie w szpitalu 
ów. Łazarza. Rozpoczęła ona karyerę artystyczną na 
gcenie lwowskiej, potem weszła w skład trupy ś. p. 
Łucyana Kwiecińskiego w Stanisławowie, skąd w r. 
1894 przeszła na scenę krakowską. 


OFIARY. 


Dla głodnych Warszawian nadesłał JWPan 
Bron. Ujejski z Sewerynki k. 10, 


P Ze stowarzyszeń 
wowskie tow. łyżwiarskie oznajmia, ze 
członków na zbliżający się sezon, będ AE WA 
6 bm. w lokalnościach Stawów Panieńskich, codzień 
rano od 9 do i a popol. od 4 do 7. 
Lwowska Beseda czeska urządza 10 bm. o g.8 
wiecz. na strzelnicy miejskiej wieczorek św. Mikołaja. 
Po przedstawieniu i koncer:ie maiusińskim będą roz- 
dane dary tradycyjne. Wstęp na salę 8 kor.; ozłonko- 
wie płacą połowę, 


Z całego światła. 


Gotha. Trybunał tutejszy w sprawie rozwodo- 
wej ks. Koburskiego uznał się kompetentnym. 


Ruch artystyczno-litgrdoki 


* Opera („Faust* Gounoda). Każdorazowe po- 
wtórzenie jakiejkolwiekbądź opery przynosi nam pra- 
wie zawsze zmianę w obsadzie jednej lub więcej 
ról Wozorajsze, czwarte z rzędu powtórzenie do syta 
ogranej opery „Faust“ miały nowego Walentyna w 
osobie p. Okońskiego. Partya ta nie jest zbyt wielką, 
ale w każdym razie sumienny Śpiewak potrafi i w tej 
partyi wyzyszać wszystkie piękniejsze momenty a w 
tercecie i finale aktu czwartego wybić się nawet na 
pierwszy plan. P. Okoński w ogólności przeprowadził 
całą partyę sumiennie i po pięknie odśpiewanem 
„przekleństwie* w scenie konania zyskał zasłużony 
poklask ogólny. Bohaterami wieczoru byli pna Boyer 
(Małgorzata) i p. Dianni (Faust); trzeci akt obje 
koncertowo odśpiewali, za co każdy z osobna był 
serdecznie oklaskiwany. P. Boyer całą partyę do 

najdrobniejszych szczegółów doskonale wykonała a 
p. Dianni zachwycał wszystkich inteligencyą i artyz- 
mem w Śpiewie. Cavatina w 3 akcie zjednała temu 
artyście osobne uznanie. Doskonałym był również 
Meństo p. Jeromina. Z uznaniem wspomnieć jeszcze 
nale o p. Kasprowiczowej, Miłowskiej i p. Jeliń. 
skim, 

Całem tem udatnem przedstawieniem kierował 
p. Antoni Rihera, który doskonałem prowadzeniem 
orkiestry i chórów zasłużył na chlubne uznanie, 
"Teatr był pełuy. gr— 

* Filharmonia. Na onegdajszym koncercie w 
nader licznie zapełnionej sali Filharmonii śpiewała u 
nas po raz pierwszy p. Aino Aotó, artystka opery 
paryskiej i odniosła wielki sukces zewnętrzny, jeśli 
mam sądzić z gorącego przyjęcia, jakiego gość u nas 
doznał i z nader licznych dodatków nadprogramo- 
wych. P. Aino Actó w rzeczywistości posiada piękny 
wzrost i sympatyczny wygląd zewnętrzny, wielką 
muzykalność i prawdziwy temperament soeniczny, 
objawiający się w żywej gestykulacyi i ruchach, na- 
stępnie bardzo wiele zalet prawdziwie artystycznych, 
wpływających dodatnio na interpretacyę poszczegól- 
nych kompozycyj (piękny tryl, dykcya wyborna), lecz 
samo wyszkolenie głosu. zwłaszcza w górnych po- 
zycyach, pozostawia wiele do życzenia. Wskutek zbyt 
otwartej emisyi tony górne mają charakter więcej 
krzykliwy, pusty i nie są równomiernie wytrzymałe, 
gdy tymczasem Średnica i tony nieforsowane brzmią 
mile. Wszystko to jednak nie wyklucza, aby artyst- 
ka nie odniosła znacznego sukcesu dzięki swej wiel- 
kiej muzykalności i licznym innym wyż wspomnia- 
nym zaletom artystycznym. Najlepiej podobały się 
pieśń Griega „Kocham cię“, „Serenada“ R. Straus- 
88 i „walc“ Arditiego. 

Woale zajmująco przedstawiła się gra pianistki 

p. Klary Czop-Umlauf, która z wielkim artyzmem | 

wykonała utwory Chopina, Chaminade'y i Rameau'a; 

mniej dobrze wypadła interpretacya „suity“ Bacha, 
gr. 

* Dzieła Mickiewieza w Rosyi. Półwiekowa 
rocznica zgonu wieszcza Adama wywołała w całej 
Rosyi żywe zainteresowanie się jego utworami, W 
księgarniach petersburskich i moskiewskich wielki 
popyt za dziełami Mickiewicza. Księgarze rosyjscy 
nie mogą atoli odpowiedzieć życzeniom swych klijen- 
tów, gdyż ze względów cenzuralnych tłómaczenia 
poezyj Mickiewicza składają się tylko z fragmentów, 
a niektóre jego utwory były dotychczas zupełnie 
niecenzuralne. Pisarze rosyjscy przygetowywują obe- 
cnie kompletne wydanie (w przekładzie) dzieł naj- 
większego poety polsk iego. 


* Obraz W. Kossaka w Londynie. Rozgło- 
śny obran W. Kossaka pt. „Krwawa niedziela w Pe: 
tersburgu*, wystawiony w tych dniach w słynnej 
Graves Gallerie w Loudynie, jest obecnie sensacyą 
stolicy Anglii i budzi niesłychany entuzyazm tamtej- 
szej publiczności. Obraz ten, przedstawiający krwa- 
wą sceną rzezi przed pałacem zimowym w Peters- 
burgu w dniu 22 stycznia br., wprost z Wiednia, 
gdziə obudził olbrzymie zainteresowanie wśród kry- 
tyki i publiczności, przewieziony został do Londynu. 

adnemu z polskich artystów malarzy, wystawiają- 
cych swe dzieła za granicą, nie przypadł w udziale 
tak jednomyślny i wprost entuzyastyczny chór uzna- 
nia ze strony najpowaźniejszej krytyki, jak Wojcie- 
chowi Kossakowi za to senzacyjne dzieło, utrwalają- 
ce w mistrzowski sposób jedno z najpamiętniejszych 
zdarzeń dziejowych doby współczesnej. Pisma an- 
gielskie podnoszą z niezłamanym zachwytem zalety 
artystyczne obrazu. Dzienniki Evening Standard, 
Daily Mail, Daily Express, Observer, Lloyd 
Nevs | Glasgow Herald prześcigają się w pochwa- 
łach nad zaletami artystycznemi tego olbrzymiego 
płótna, podnosząc, że wystawa tego obrazu jest Daj- 
większą artystyczną senzacyą Londynu, że polski ap- 
tysta połączył w nim najwyższy artyzm z najściś, 


szym realizmem i prawdą, że jest to dzieło tale 9- 
L, 


należy się pierwszeństwo się pierwszeństwo przed innymi | innymi podobnynu przetworami do nas z Prus i z innych krajów spr rowadzanemi, 
albowiem, jak to analizy wykazują, zawiera składniki korzystniejsze do odżywienia. dzieci, jak wyroby zagraniczne. 
Jest wyrobu krajowego i nie jest droższa. Do nabycia w aptekach. Przepis użycia do każdej puszki dołączony. 


2 "Fa o Ml R ARUDUW. 


wspartego genialną intuicyą i niedoścignionym ma- 
lerskim temperamentem. Głosy te mają tem większe 
znaczenie, że p. Kossak po raz pierwszy wystąpił ze 
swym obrazem w Londynie, gdzie imię jego dotąd 
zgoła znanem nie było. 


* Filharmonia. We czwartek 7 bm. odbędzie 
się koncert Pauliny Szalit, pianistki i Laury Helb- 
ling wiolonistki. Paulina Szalitówna dała się już 
poznać lwowskiej publiczności w zeszłym roku. 
Słynna ta już dziś w świecie muzykalnym pianistka 
jest Polką, urodzoną w Galicyi. Laura Helbling jest 
urodzoną w Szwajcaryi, kształciła się u najpierw- 
szych mistrzów w Niemczech, a pomimo, iż dziś za- 
ledwie 20 wiosen liczy, koncertuje już od 14 roku 
życia, zadziwiając znawców znakomitą swoją techni- 
ką, nadzwyczajnym temperamentem, pięknym pełnym 
tonem i muzykalnością, 

meportuar lwowskiego teatru m iejskiego. 


We wtorek „Traviuta*, opera w 4 aktach, Ver- 
diego. Występ Ireny Bohuss, Aug. Dianni i Józefa 
Szymańskiego. 

We środę „Nadzieja* Heyermans'a. 

W czwartek „Cyrulik sewilski* Rossiniego. — 
Występ Very Luce, A. Dianni, Grąbczewskiego i J. 
Jeromina. 

W piątek popol. „Żydzi“. 


Z KRAKOWA. 
Listki krakowskie. 

Przyjechał tu cyrk „międzynarodowy“ jakiegoś 
Horwatha, nota bene cyrk bez koni. Z początku wi- 
downia stale była pustą, gdyż publiczność samych 
produkcyj gimnastyczno - akrobatycznych nie lubi. 
Wtedy pomysłowy dyrektor ogłasza „wielkie zapasy 
siłaczów* a więc Zbyszka - Cyganiewicza, Jankow- 
skiego z Warszawy i jakichś zagranicznych, Cyrk 
przez kilka dni wysprzedany a pan dyrektor w od- 
powiedsi na to... podwyższa ceny miejsce o 20%. 
Następstwem takie przepełnienie, iż  policya musi 
czuwaó nad porządkiem ; wtedy dyrekcya znowu pod- 
wyższa ceny o 30% Niezrażony tem ludek stale 
przepełnia widownię, tak iż właściciel cyrku sporo 
tysięcy stąd wywiezie. [ powiadają, że ludzie nie 
mają pieniędzy! Produkcyom powyższym towarzyszy 
krzyk, tupanie, gwizd, w ogóle zachowanie się pu- 
bliczności tego rodzaju, iż trzeba mieć bardzo zdro- 
we nerwy, by dwie godziny w tym przybytku t. z. 

„łamanych sztuk* wytrzymać. Ale ludek chce mieć 
circenses i choć składa za to obole, jest zadowolony, 
Widocznie muszą istnieć dla wielu i tego rodzaju 
uciechy niższego rzędu. 

Tymczasem w teatrze wznowiono „Warsza- 
wiankę* Wyspiańskiego, który czuje się znacznie le- 
piej i podobno zabrał się do pracy. W „piesni“ tej 
z r. 1831 prócz odnowionych dekoracyj zaszła zmia- 
na w obsadzie roli Maryi. Fałszywe apstyty w tea- 
trze są znaną rzeczą: komik chciałby grać amantów, 
bohater salonowców, aktorka charakierystyczna czuje 
powołanie do... naiwnych itp. Trzeba było dużego 
zasobu odwagi, którą okazała p. Solska, by z jej 
głosowymi warunkami podjąć się roli Maryi po nie- 
zrównanej odtwórczyni tej postaci, jaką była Sie- 
maszkowa. To też p. Solska w roli tej była blada i 
nikła — na scenie tak, jakby jej vie było. Przed 
dwoma laty grała tu Maryę p. Arkawinówna, której 
prześliczna deklamacya przy doskonałym jej głosie 
znacznie silniejsze sprawiła wrażenie. Po cóż tedy 
pani Solska, która tu nawet w połowie nie ma tej 
sympatyi, jaką się we Lwowie cieszyła, obniża w 
dodatku samochcąć swoją wartość przez granie nie- 
właściwych dia niej ról? 


* 


Wszeikie zabawy z tami pomimo Katarzyny 
ogólnie ta odwołano, co chlubnie świadczy o poczu- 
Gin patryotycznem naszego społeczeństwa. To teź pra- 
wie wszystkie koncerty, jakie się tu odbyły, miały 
wielkie powodzenie. W ostatnich czasach prócz La- 
monda, Suggii i Friedmana, którzy i we Lwowie 
koncertowali wystąpił z własnym wieczorem pianista 
Lalewicz i śpiewak dr. Zawiłowski. Pierwszy Świeżo 
zaangażowany profesor najwyższego kursu gry forte- 
pianowej w Towarzystwie muzycznem złożył dowód 
iś jest wirtuozem pierwszej jakości z zaleiami intel- 
ligentnego pojęcia i subtelnego czucia wykonywa- 
nych utworów. Drugi zuany jest jako wytworny 
pieśniarz, który w tym kieruaku zo pim, się, Że 


się tak wyrażę, specyalizować. (USE) 
Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) ` 
— Większość nauczycieli Rosyan, wykładają- 


cych dotychczas w warszawskich prywatnych zakła- 
dach szkolnych a nie władających językiem pol- 
skim, opuściła już dotychczasowe swoje stanowiska. 


Otrzymali oni posady w Samarze, niektórzy w 
Kownie, w szkołach rządowych. 
Z WILNA. 
(Pocztą.) 


— W Wilnie, Kownie i Grodnie wybnchł po- 
wszechny atrajk uczniów i uczenie szkół średnich. 
Powrotu do zajęć normalnych trudno oczekiwać w 
najbliższym czasie. 


Z POZNANIA. 
(Telegrafem i pocztą.) 
— W Koronowie założono wczoraj bank ziem- 
ski. Przysiąpiło 117 członków. Wysokość udziału 


oznaczono na 50 marek. Jedna osoba może mieć 250 
udziałów. 


Ostatnie Wiadomości 


Koło polskie zakończyło w sobotę dyskusyę 
nad reformą wyborczą i upoważniło swego pre: 
zesa hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, aby przemó- 
wil w pełnej izbie w imieniu Koła w myśl pro- 
jektu przędstawionego Kołu. 


Prusacy nad granica Królestwa. 

Poznańskiemu  Orędownikowi donoszą ze 
Strzałkowa: Jak wiadomo Prusy kilkakrotnie 
urzędowo zaprzeczyły, że pod zadnym warunkiem 
nie wmieszają się do wewnętrznych spraw Kró- 
lestwa polskiego, a już wcale nie wkroczą do 
Polski. W tych dniach otrzymało kilkunastu go- 
spodarzy w Strzałkowie i innych miejscowościach 
położonych w pobliżu granicy urzędowe wezwa- 
nie, aby postarali się o odpowiednie lokale do 
ewentualnego zakwaterowania wojska w zna: 
czniejszej ilości. Sam komisarz jeździł do gospo- 
darzy i przekonywał się, czy izby przeznaczone 
dla wojska są dość obszerne, czy dostatecznie 
ogrzane itp W kilku wypadkach musieli gospo- 
darze opróżniać własne mieszkania. Rzeczone 
wezwanie do natychmiastowego przygotowania 
kwater obowiązuje aż do wydania innych dy- 
spozycyj. 


"OZENZRRNNENNNNENNN—— MMM || 


Teleyramy i telefonematy 


Z dnia 4 grudnia 1905. 


Sytuacya 
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na audyencyi | 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego i An- 
toniego hr. W odzickieg o. 


Wiedeń. = aa e a ea aN a e fed wł.) Prezes gabineiu bar. 
Gautsch konierował dziś dłuższy czas z prezesem 
niemieckiego stronnictwa adar ego posłem Der- 
schattą w sprawie reformy wyborczej i programu 
prac rady państwa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Mowy wypowiedziane w 
izbie panów, a w pierwszym rzędzie przemówie- 
nie hr. Pinińskiego i Plenera, uczyniły głębsze we 
Wiedniu wrażenie, 

W sprawie długiego trwania rządów br. 
Gautscha trudno o pewną prognozę i proroctwa. 
Tak w jednym, jak i w drugim kierunku 
w obecnej chwili są przedwczesne. Nie można 
jednak wierzyć półurzędowym komunikatom, bo 
te sam minister inspiruje. Każdy minister nawet 
trzy dni przed dymisyą obwieszcza światu, że jest 
bardzo silnym, a ton ministrów zazwyczaj robił 
się ostrzejszym w miarę, jak ich położenie było 
słabsz em. 

Gautsch nie po raz pierwszy wypowiada 
słowa. Sturz oder Erfolg. Jako minister oświaty 
w gabinecie Taaffego, wnosząc nowelę szkolną, 
szumnie zapowiedział, że albo z nią razem u- 
padnie, albo ją przeprowadzi. Tymczasem no- 
welę pogrzebano, a Gautsch ministrem dalej 
został. 

Mianowany w r. 1897 ministrem prezyden- 
tem, opowiadał Gautsch znajomym, że czy z 
parlamentem czy bez parlamentu dziesięć lat 
rządzić będzie, a po trzech miesiącach otrzymał 
dymisyę. 

Tak i Koerber przed rokiem w komisyi 
budżetowej mówił bardzo osiro w tonie groźby, 
a po dwóch tygodniach otrzymał dymisyę. 

Stąd też ostrość tonu nigdy nie jest 
miarą siły. Rząd Gautscha, który nie uznał za 
właściwe w sprawie reformy wyborczej lojalnie 
porozumieć się ze stronnictwami, a' w obec 
stronnictw przewrotu okazał słabość, jest zdyskre- 
dytowanym nawet u zwolenników powszechnego 
głosowania, bo nawet zwolennik reformy Lam- 
masch wystąpił z ostrą naganą rządu, 


Rada państwa. 

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie izby posłów 
rozpoczęło się o godzinie 4 popołudniu. Za- 
łatwiono formalności, poczem odpowiadał mi- 
nistór obrony krijowej Schónaich na inter 
pelacye. 

Przystąpiono do dalszego ciągu r 6 z pr a- 
wy nad oświadczeniem prezy- 
denta ministrów. 

Jako pierwszy mowca zabrał głos poseł 
Kubik. 


Wiedeń (T. w.). W izbie poselskiej panuje 
dziś wielki ruch. Posłowie żywo rozprawiają 
o sytuacyi politycznej i z naprężeniem wyczekują 
mowy hr. Dzieduszyckiego. 

Wyznajemy szczerze, że skoncentrowanie 
całej sytuacyi w mowie prezesa Koła polskiego 
jest sztucznem przeniesieniem punktu ciężkości 
do Koła polskiego a to wysuwanie Koła w tak 
ważnej chwili, gdy projektu rządowego nikt nie 
zna, jest nierozważną taktyką. 

Jeśli się tak stało, to jest to winą niesu- 
mienności kilku dziennikarzy, goniących za sen- 
zacyą i kilku posłów, którzy nie szanując taje- 
mnicy obrad Koła bądź to niedokładnych, bądź 
mylnych informacyj tym dziennikarzom o poufnych 
obradach Koła udzielili, wyrządzając tem samem 
Kołu i jego kierownikom szkodę, a wielką przysługę 
Niemcom i wrogom Koła, którzy zacierają ręce 
z radości, że udało się „czarnej sotni prasowej* 
zwalić cały ciężar na znienawidzone przez Niem- 
ców i przy każdej sposobności jako reakcyjne 
piętnowane Koło polskie. 

Jak słyszymy, Koło Polskie nie da złapać 
się w matnię. 

Prezes Dzieduszycki nie oświadczy się za- 
sadniczo przeciw rozszerzeniu prawa głosowania 
a że przy tej sposobności postawi warunki o- 
chromy interesów narodowych, to za złe będą mu 
to mogli wziąć tylko wrogowie Koła polsk. i na- 
szego kraju. 


Postulaty służby państwowej. 

Wiedeń. Wczoraj odbył się tu zjazd służby 
rządowej z całej Austryi, w którym wzięło udział 
88 delegatów. Uchwalono domagać się pragma- 
tyki służbowej, prawa do urlopu. usunięcia taj- 
nych kwalifikacyj, zniżenih ogólnego czasu służ- 
by na lat 35, zupełnego spoczynku niedzielnego, 
gratyfikacyi za służbę nocną itd. W dyskusyi 
wzięli udział także posłowie socyalistyczni Fer- 
nerstorfer, Elleabogen, Breiter. 

Wczoraj ukonstytuowało się tu towarzystwo 
manipulantek pocztowych i telegrafistek z całego 
państwa. 

Odbyło się też wczoraj zgromadzenie dele- 
gatów straży skarbowej. Uchwalono szereg żądań 
dla reorganizacyi korpusu straży skarbowej. 


z węgier. 

Budapeszt. Zecerzy dziennikarscy uchwaliii 
wczoraj nie składać tych dzienników, ktore obra- 
żają socyalistow i występują przeciw powsze- 
chnemu głosowaniu, a to póty, dopóki wydawcy nie 
dadzą rękojmii. że zmienią swe wrogie stanowisko 
względem socyalistów. Obecni na zgromadzeniu 
maszyniści oświadczyli solidarność z zecerami. 


Budapeszt. W wykonaniu wczorajszej u- 
chwały wstrzymali dziś pracę zecerzy w dru- 
karni „Globus*, gdzie drukuje się dziennik Ma- 
gyar Orszag, który pierwej nadzwyczaj ostro 
występował przeciw powszechnemu prawu głoso- 
wania. Oprócz wymienionej gazety nie wyszło 
dziś wskutek strajku zecerów także ośm innych 
pism, drukowanych w drukarni „Globus“. 


Z ziem polskich. 


Znany pisarz Wacław Sieroszewski oddany zo- 
stał pod sąd wojenny za wydrukowanie w Kuryerse 
codstennym wezwania do składania ofiar na rzecz 
partyi socyalistycznej. Jak donosi Głos Narod. 
Sieroszewski skazany został na pozbawienie 
praw i zesłanie na Sybir. 

Prawitielstwiennyj Wiesinik donosząc o znie- 
sieniu stanu wojennego w Królestwie, wyjaśnia, 
że zniesienie to nastąpiło dlatego, iż w czasie 
stanu wojennego w Królestwie Polskiem nastąpi- 
ło stanowczo znaczne uspokojenie umysłów. Wo- 
bec tego stan wojenny zhiesiono na wniosek ge- 
nerał-gubernatora. Rząd spodziewa się, że u- 
miarkowane Żywioły w Królestwie  Polskiem 
spowodują, iż kraj ten weźmie udział w twórczej 
| Pracy ku dobru państwa rosyjskiego“. 

W Warszawie mimo zniesienia stanu wo- 
jennego, utrzymał gen. gubernator Skałlon stan | 
wzmocnionej ochrony, 


Z 


z Wtorku orua 5 grudnia 14i) 


Nr. 277 


3 


Z kktosyń. 
Nowy program Wittego. 

ródło zazwyczaj dobrze informowane do- 
nosi, że dla uśmierzenia wzburzonych niesłycha- 
nie umysłów wypracował Witte nowy program 
czynności rządu, który nietylko przez cały gabi- 
net, ale w zasadzie także przez cara został przy- 
jęty i naród rosyjski a przedewszystkiem ludność 
wiejską może uspokoić zdoła. W tym nowym 
programie podnosi Witte najpierw, iż rząd nie- 
zwłocznie przystąpi do urzeczywistnienia wszyst- 
kich, dotychczasowymi manifestami cara porę- 
czonych ustępstw. Co tem prędzej i skuteczniej 
stać się będzie mogło, im prędzej kraj się uspo- 
koi i im mniej przeszkód Żywioły niespokojne 
stawiać będą rządowi, który szczerze chce uwzglę- 
dnić wszystkie słuszne żądania ludności. 

Dalej wskazuje Witte, w jakim pójdzie kie- 
runku ekonomiczna polityka rządu dla dobra sze- 
rokich mas ludu. Łącznie z nią, wydany będzie 
szereg nowych ustaw co do systerau podatko- 
wego. Następnie ma być co rychlej zreformowa- 
ną ustawa osiedleńcza i użyczoną wszelka pomoc 
dla przesiedlania się z okolic nieurodzajnych. 
Godnem uwagi jest, iż rząd zamierza utworzyć 
fundusz wszechrosyjski dla zarządzeń na polu 
rolnictwa, z którego ‘to funduszu wszystka lu- 
dność na cele kulturne czerpać będzie mogła. 


Strajk pocztowo-telegraficzny. 

Strajk pocztowo-telegraficzny zawisł stra- 
szną chmurą nad caratem. Z Petersburga dono- 
szą pod d. 1 bm., że w całej Rosyi tego dnia 
stanęły poczty i telegrafy; od poprzedniego wie- 
czora strajkuje w samym Petersburgu 3000 u- 
rzędników i służby. Żadna gazeta, żadna depesza, 
żaden list nie dochodzi do adresata. Strajk to 
o wiele niebezpieczniejszy i bardziej rujnujący, niż 
kolejowy. ile że rząd zupełnie jest odcięty od 
wnętrza kraju i każde miasto niejako państwo 
osobne tworzy. Stanąt cały handel, wszystkie 
giełdy i banki stanąć muszą, Żadne wypłaty u- 
iszczane być nie mogą. Całe życie ekonomiczne 
Rosyi do gruntu wstrząśnięte. Wszystkie amba- 
sady są zaniepokojone, nie mogąc się znosić ze 
swymi rządami. 

Strajk ma to dobre, że nareszcie reakcyo- 
nista Durnowo, minister spraw wewnętrznych, 
który swojem niezręcznem, brutalnem postępo- 
waniem z urzędnikami poczt i telegrafów tego 
piwa nawarzył, zmuszony został podać się do 
dymisyi, którą car już przyjął, ale ogłoszenie 
będzie odwleczone, aby się nie zdawało, że to 
dzieje się pod presyą urzędników. Dzieciuny for- 
tel biurokratycznyi Z chwilą ustąpienia Durnowa 
może zechcą nareszcie koła opozycyi dowierzać 
Wittemu. Nie mogły one zrozumieć, dlaczego 
Witte takiego ultrareakcyonistę przybrał sobie, 
czy narzucić sobie pozwolił na ministra spraw 
wewnętrznych, który w Rosyi ma nieskończenie 
większe prerogatywy, niż w każdem innem 
państwie. 

Powszechnym jednak strajk telegraficzny 
nie jest. Ciągle jeszcze, chociaż z trudem i ską- 
po nadchodzą telegramy z Rosyi. Jak słychać, 
słabnie też obstrnkcya urzędników pocztowych i 
miała między nimi powstać scysya. Rozsądna 
ich część nie może pojąć, aby rząd jaki mógł im 
przyznać prawo związków i strajków. Wreszcie 
i wojsko gotoweby żądać tego prawa. W Moskwie 
miał strajk pocztowy ustać w sobotę wie- 
CZOP. 

Na bieżący tydzień zapowiadano ponowny 
powszechny strajk kolejowy w Rosyi. Petersbur- 
ski korespondent Berl. Tageblattu donosi jednak, 
że widoki tego strajku są obecnie mniejsze, gdyż 
znosząc stan wojenny w Królestwie rząd o jeden 
krok się cofnął. 


(Telegr. Gaz. Nar.) 

Berlin. Z Petersbuga donoszą, że połącze- 
nie kablowe z Danią, jak i połączenie telegra- 
ficzne z Finlandyą jest przerwane. Urzędnicy ko- 
lejowi nie chcą ekspedyować depesz rządowych 
ani prywatnych i oświadczają, że zaprzestaną 
również przesyłania depesz kolejowych, co unie- 
możliwiłoby ruch kolejowy. 

Sztokholm. Dyrekcya telegraficzna donosi, 
że połączenie telegraficzne z Rosyą i Finlandyą 
jest ciągle przerwane. 

Petersburg. W Moskwie między strajkują- 
cymi telegrafistami przyszło do rozdwojenia. 
Część z nich uchwaliła powrócić do pracy. Spo- | 
dziewane jest już jutro uruchomienie przynajmniej | 
częściowe urzędów telegraficznych i pocztowych. 


Sztokholm. Donoszą z Helsingforsu, że 
strajkujący urzędnicy telegraficzni w Finlandyi 
uchwalili rezolucyę, w której protestują przeciw 
usiłowaniu ograniczenia wolności zgromadzeń ze 
strony rządu. Urzędnicy telegraficzni  finlandzcy 
dopóty wytrwają w strajku, póki centralne biuro 
rosyjskich urzędników pocztowych i telegraficz- | 
nych w Moskwie nie ogłosi, że strajk jest za- | 
kończony. 

Podwołoczyska. W urzędzie telegraficznym 
w Kijowie pracuje 2 pensyonowanych  urzędni- 
ków i 4 panie. Połączenie między Lwowem a 
Kijowem prowizorycznie przywrócono. 

Brody. Połączenie telegraficzne w „skie 
dziwiłłów od wczoraj przywrócone. Depesze 
urząd rosyjski przyjmuje od stącyj austryackich, 
jednak bardzo mało bywa dalej wysyłanych 
drogą telegraficzną z powodu przerwy komuni- 
kacyi dalszej, przeważna część zalega w Radzi- 
wiłłowie 


Strajk kolejowy. 

Odessa. Na kilku liniach kolejowych wy- 
buchł strajk. 

Kijów. Jutro lub pojutrze wybuchnie po- 
nowny ogólny strajk kolejowy. 

Bunty w armii. 

Odessa. Doniesienia o buncie dwóch puł- 
ków piechoty sprawdzają się. W mieście wielka 
panika. 

Londyn. Z Petersburga donoszą, że w 
Carskiem Siole aresztowano wielu żołnierzy 
z pułków gwardyi, zwłaszcza huzarów i kira- 
syerów. 

Paryż. Z Petersburga donoszą, że należy 
się obawiać ogólnego wybuchu buntu w armii. 
Garnizon kijowski, liczący około 16.000 ludzi, 
odmówił posłuszeństwa i wysłał do Wittego de- 
putacyę z żądaniem, aby żołnierzy nie używano 
przeciw ludowi, 


Kijów. Wybuch} tu groźny bunt wejskowy. 
Po rozpoczęciu strajku pocztowego i telegrafi- 
cznego władze odkomenuderowały do służby sa- 
perów. ci jednakże nietylko odmówili posłuszeń- 
stwa, ale podnieśli bunt i wyruszyli do innych 
koszar, aby pociągnać inne oddziały, Rzeczywiście 
artylerya polna przyłączyła się do buntu. Jen. 
Suchomlinow wysłał przeciw buntownikom ko- 
zaków i piechotę, pułki rusińskie. Wszczęła się 
formalna bitwa, podczas której po obu 
stronach padło po kilkaset ludzi. Popłoch ogar- 
nął miasto, tysiące mieszkańców uciekały wszyst- 
kimi odchodzącymi pociągami. Zbuntowanych 
żołnierzy wspierali robotnicy. Władze rządowe 


| przyczem kilka osób zostało 


| 


kazały wytoczyć kartaczownice. Rezultat walki 


niewiadomy. 


Kijów. Gdy do pracy na poczcie przezna- 
czono oddział rezerwistów saperów, odmówili oni 
posłuszeństwa i opuścili urząd pocztowy. Wezwa- 
no wojsko. Saperzy, w liczbie około 500  uzbro- 
jeni w karabiny, wyszli na ulicę i wkroczyli do 
kasarni artyleryj. Kilkudziesięciu artylerzystów 
przyłączyło się do buntu i wszyscy razem udali 
się do fabryk i warsztatów kolejowych, gdzie 
porwali za sobą około 300 robotników, poczem 
w pochodzie ruszono do dzielnicy Żydowskiej. 
Drogę zastąpił im tamże stacyonowany pułk 
azowskiej piechoty. Przyszło do starcia; około 
150 ludzi, przeważnie robotników, padło trupem 
kilkaset osób ramiono. Pewna część saperów po- 
rzuciła teraz broń i wróciła do swej kasarni, 
gdzie ich rozbrojono. Inna część jednak poczęła 
dalej walczyć. Przyszło do ponownego starcia. 
Padło 30 saperów, 50 przeszło odniosło rany, 
reszta poddała się. 

W Kijowie zapanowała panika, bardzo 
wiele osób ucieka z miasta, sklepy pozamykane, 
okna zabarykadowane. 

Połączenie kolejowe na przestrzeni Kijów- 
Odesa-Charków przerwane. 

Wczoraj w mieście panował spokój ; wojsko 
i kozacy utrzymują gęste patrole. 400 saperów 
uwięziono, stawieni oni będą przed sąd wojenny. 


R.ina ekonomiczna. 

Pctersbarg. Pet. Zig. donosi z całego pań- 
stwa o niezmiernych szkodach, wyrządzonych 
przeź ostatnie strajki i rozruchy. W Charkowie 
niemal wszyscy kupcy zamknęli handle. Weksle 
przychodzą stamtąd z dopiskami : „Jestem zrujno- 
wany, nie mogę płacić“, W Odessie 500 kupców 
wstrzymało wypłaty; szkody tamiejsze oceniają 
na 100 milionów. W Rostowie nad Donem 70 
tabryk zniszczonych. W Jekaterynosławiu 100 
magazynów zniszczonych. W  całem państwie 
ceny wszystkiego idą w górę. Na wielkim jar- 
marku w  Jekaterynosławiu nic nie sprzedano. 
Szkodę w długach wekslowych obliczają na 60 
pre. ich wartości. 


Petersburg. D.noszą z kół finansowych i 
bankowych, że prawdopodobnie styczniowy ku- 
pon pożyczki rosyjskiej nie będzie wypłacony. 

Paryż. “śród bankierów francuskich, po- 
siadających wiele papierów rosyjskich panuje 
panika, giełda paryska stara się wszelkimi spo- 
sobami utrudniać sprzedaż papierów rosyjskich 
tak, aby nie dopuścić do krachu. 


Rozpączliwe położenie. 

Eydkuny (T.w.). Usposobienie w całej Ro- 
syi jest powszechnie tak wzburzone, jak w cza- 
sach, poprzedzających ogłoszenie maniłestu kon- 
stytucyjnego. 

Sytuacya jest tem gorszą, że wszystkie 
warstwy ludności cierpią nędzę, z powodu straj- 
ku pocztowego, spadku kursów i rosnącej emi- 
gracyi zamożniejszych ludzi, handel jest w zupełnym 
zastoju. 

Trwoga wzrasta w obec zapowiedzi zhroj- 
nego powstania, de którego prasa rewolucyjna 
ciągle wzywa. Powszechne jest hasło: Do broni 
dla ochrony kobiet, dzieci, życia i wolności. Re- 
wolucyjna prasa wychwala buntowników w Se- 
bastopolu, nazywaiąc ich armią narodową. 

Do ogólnego popłochu przyczyniają się nie- 
dające się stwierdzić pogłoski, przeważnie nie- 
prawdopodobne np., że w. ks. Borys strzelał z 
rewolweru do cara, podczas gdy w rzeczywi- 
stości ks. Borys z w. ks. Maryą Pawłówną w 
trzy dni po tem .rzekomem zaściu wyjechał; 
opowiadano, że ojciec w. ks. Borysa w. ks. Wło- 
dzimierz dostał obłąkania i chodzi po parku w 
Carskiem Siole z nabitą bronią, zagadując każde- 
go, kogo spotka, temi słowy: Dziwne, że nie tra- 
fiam tego, kogo zabić pragnę. 

Słychać, że organa wykonawcze partyj re- 
wolucyjnych już teraz mają do , dyspozycyi ty- 
siące uzbrojonych robotników. Zafanie w siłę 
i władzę rządu zupełnie znikło, 

Najzapumiętalsi nawet patryoci apelują do 
„Napoleona rosyjskiej rewolucyi*. 

Koniec strajku urzędników pocztowych i 
telegraficznych trudno przewidzić. 

Rosyjscy rewolucyoniści w Genewie. 

Genewa. Wczoraj popołudniu nastąpiła 

w pomieszkaniu pewnego Rosyanina eksplozya, 
zranionych. Doko- 
nano rewizyi, podczas której znaleziono w mie- 
szkaniu tem różne materyały wybuchowe, małe 
bomby, tajną drukarnię i wiele fałszywych pasz- 
portów. 


Nagrody Nobla: 


Sztokholm. Dzienniki donoszą, że tego- 
roczną nagrodę Nobla z dziedziny 
literatury otrzyma Henryk Sienkie- 
wicz. 

Nagrodę z 
prof. Koch. 


Powszechne głosowanie w Saksonii. 
Chemmitz (Saksonia). Wczoraj odbyło się 
tu pięć zgromadzeń socyalistycznych, na których 
uchwalono rezolucye za powszechnem głosowa- 
niem do sejmu saskiego. Po zgromadzeniach 
socyaliści chcieli urządzić pochód, ale policya 
natychmiast ich rozpędziła. 


Krizis gabinetowa w Anglii. 
Londyn. Times donosi: Król Edward, pre- 
zydent ministrów Balfour i Campbell-Bannermann, 
przywódca liberałów, wrócą dziś do Londynu. 
Spodziewają się, że Balfour dziś poda się do dy- 
misyi, oraz że Campbell obejmie ster rządów. 


Niemcy a Anglia. 

Berlin. Pisma tutejsze przepełnione są o- 
pisami uczty, jaką w Londynie wydał klub ko 
biecy „Lyceum ladies Club“ na cześć ambasa- 
dora memieckiego Metternicha. Na uczeie tej pa- 
ni Aberdeen wniosła toast na cześć cesarza nie- 
mieckiego, a ambasador Metternich odpowiadając, 
zapewnił, że Niemcy nie miały nigdy z Anglią po- 
ważnej waśni i obecnie nie ma żadnej rzeczywi- 
stej przyczyny do antagonizmu. 

Tą „przyjazną manifestacyą* -- jak wyra- 
żają się pisma niemieckie — Anglii, są w Ber- 
linie zachwyceni i rozgłaszają już światu o „ru- 
chu, zmierzającym do stworzenia dobrych Em 
sunków między Niemcami, a Anglią“. Niemcy 
stały się bardzo mało wymagającemi. 


Z Japonii. 

Londyn. Do Daily Telrgraph tonoszą z To- | 
kio: W budżecie japońskim na r. t306 znajdzie 
się suma miliona funt. sterl. na utworzenie czte- 
rech nowych korpusów armii, dwóch milionow 
funt. st. na naprawę okrętów a 2,600.000 f. st. 
na naprawy w Porcie Artura. 


dziedziny medycyny otrzyma 


Londyn. Wczoraj pojawiła się księga błę- 
kitna, zawierająca ważne szczegóły cc do polity- 
ki admiralicyi. 

Belgrad. Socyalni demokraci urządzili wczo- 


raj demonstracyjny pochód z powodu rządowego 
projektu noweli przemysłowej. W pochodzie nie- 
siono czerwone sztandary, a wzięło w nim udział 
około 10.000 ludzi, w tem wielu ciekawych. Pre- 
zydent ministrów w przemowie do deputacyi ro- 
botniczej oświadczył, że nie może dbać o jedną 
tylko klasę, ale równo o wszystkie. Przywódcy 
robotniczy wygłosili mowy, w których zagrozili 
ewentualnie nawet generalnym strajkiem. Podobne 
demonstracye odbyły się także na prowincyi. 


Dział ekonomiczny. 


f Wystawa targowa nasion połączona z wy- 
stawą przetworów gospodarskich i narybka odbędzie 
się we Lwowie w czasie od 28 do 30 stycznia, u- 
rządzona staraniem komitetu gal. tow. gospodarskie- 
go. Celem wystawy jest zaznajomienie się « rozmia- 
rami i jakością produkcyi nasiennej w kraju naszym, 
zbliżenie producentów nasion do konsumentów, umo- 
żliwienie pierwszym korzystnej sprzedaży, drugim na- 
bycie dobrego, o znanem pochodzeniu towaru. 'To 
samo odnosi się i do niektórych przetworów gospo- 
darskich np. konserw warzywnych i owocowych, win 
owocowych itp., natomiast narybek będzie wystawio- 
nym jedynie w celu demonstracyi okazów. Chcący 
w wystawie tej wziąść udział mają się zgłosić do 
komisyi wystawowej (Biuro tow. gospodarskiego, 
Lwów, uł. Karola Ludwika 3), która udzieli wszel- 
kich wyjaśnień. W skład komisyi weszli br. Julian 
Brunicki, przewodniczący, prof. Fibich, prof. dr. K. 
Miczyński, J. Mikuszewski, dyr. K. Porceri, K. Ro- 
mański, inż. T. Rozwadowski, radca dr. I. Szyszy= 
łowicz i Bronisław Janowski (gekretarz). 


Z rynków towarowych. 
Bank rolalczy we Lwowie. 
Lwów dnia 4 grudnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 80) do 8'20, pszenica na 
termina 000 do 0-90. Żyto gotowe 6:10 do 680, żyto 
na termins "00 do 100. Owies obroczny gotowy 6'20 
do 6:40. Owies obroczny na terminy 0-00 do 009 Jay 
czmień pastewny 590 do 6:20, jęczmień Pad E 
6:40 do 6'75. Rzepak 1150 do 11-75. Lnianka U.— 
0—. Groch pastewny %90 do 7-20, groch do po 
nia 850 du 950. Wyka 00:00 do 0200 Bovix 6 wi do 
650. Hróczka 00:00 do —'. Kukurudza nowa za 58 kilo 


0— do 0— knkurudza stara 000 do 0:00. chmiel 
nowy za 56 kilo —— do——, chmiel stary — du — 
Koniczyna czerwona 50'— do 55—, koniczyaa viata 


55— do 70 —, koniczyna szwedska 60— da 75—, Ty- 
motka 22— do 23— 


Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr nowy 
od 32:25 do 3250. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do ——, spirycas paritas Tarnopol sks- 


dak 24 21-— do 21 25. 
Tendencya stale dobra. Jedynie co do owsa 

słabsza. 

Budapeszt dnia 4 grudnia. Kars w koronach 
i po 100 klg. Notowano pszenicę na paździer. 16:70 — 
16-72, pszenicę na kwiecień 17'06—17'08, żyto na paż- 
dziernik 1898 -14'00, na kwiecień 1906. 14 14—i1416 
owies na październik ———————, na kwiecisń L906 
13:95—14'00, kukurudza na maj 18.54—18-46, rzepak 
na sierpień 26-8)—26'50. 

Oferty: mierne. 

Chęć kopna: mierna. 

Usposobienie : utrzymane. 

Pogoda: zimno. 


Z rynków pieniężnych. 
Wiedeń 4 grudnia (Telegram  „iłazety 
Narodowej"). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 mamut 30 
popołudniu. Akcye pak s zakladu kredy to- 
wego 66]'75, węgierski zakładu kredytowego 778'50 
Anglobanku 812:50, Jkion Raku 582:50, Banku dia 
krajów koronnych 434 5) Bmukvareinu 55650, Baden- 
creditu 1069'00 galicyjskiego Banku hipotecznego 556' — 
kolei państwowych 662 75 kolei po p 115 50 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elbenthal 440'— 
kolei irene 5640 kolei czernio wieckłej 58040, al- 
piny 51150 Rima Muranva 520'00, praskiego towa- 
rzystwa żeląznego 2472.— fabryki broni 558—, tureckie 
tytoniowe 558'0%), galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 72900 oblig. węg. indemniz. 9569. 
renta majowa 9975, austryacka renta koronowa 
98-70, węgierska renta koronowa 9505, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 98'%0, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 9875, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 101:05, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 11250 4.procent. Banku kraj. 9925, 
4 i pół pre. Banku kraj. 100:95, 5-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. —'—. 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 99:70, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe Z r. 1833 9940 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9840, losy tureckie 14450 
marki 11770, ruble 25250. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


"Galvator "UE" 


w oburpieniach nerek i pęcherza, *dolaj weś 
cłach Mocza, roumatyzmie, gośćcu i o 
tażnieć w niedytach przyrządów oddeche 
i de trawienia, 
bByrokeya sdzejbw Salvatora w Preszewie (WĘGZYĄ. 


Nowy wielki szpital 


dla cywilnych i wojskowych bez różnicy narodo- 
wości : wyzn mia zamierza budować kraj. Stow. 
Czerwsvuego krzyża wo Lwowie. Losy na ten cel 
po jednej koronie do ciągni='ia 21 grudnia są 
w-zędzie do nabycia. Główne wygrene na żąda- 
nie w gotówce 15000 kor, 9.000 kor. i 3.000 
kor., razem 5.000 wygranych wartości 720.600 k. 
1: losvw za 10 kor. 45 hal. łącznie z przesyłką po- 
le:ona można di ań w domu bankowym Sohfitz 

i Chajes, Lwów. 130 


u Gad ciagnici 
losów austryackich 


Promesy 


Bezpłatna rewizya losów dla wszystkich 


ciągnień. — Ubezpieczenie losów od strat 
przy wylosowaniu najmniejszą wygraną. 


SOK: l Lilien 
Dont bankowy | kantor wymiany 


| Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła í mięsa 


udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 

w godzinach urzędowych: od 8-2 popołudniu. 

Adres: MRzeźnia miejska, Gabryelówka we 
Lwowie. 


45 
JERZY OMPTEDA. 


Romans. 
(Ciąg dalszy.) 

Jego lekka, motylkowata natura unikała 
wszelkich ostrzejszych kroków. 1 obawiał się, 
aby Marya da Caza nie zażądała, by natychmiast 
rozpocząć kroki rozwodowe. + Gdy mu więc opo- 
wiedziała, co z Selbottenami uradziła, był bar- 
dzo zadowolony i chętnie się zgodził, aby cze- 
kać szczęśliwej sposobności. 

Rozpoczęło się więc napowrót życie, jakie 
wiedli dawniej. Codziennie wyjeżdżał z nią kon- 
no na spacer, tylko aby unikać plotek, brał za- 
wsze do towarzystwa albo rotmistrza Hendricha, 
albo porucznika Remera, albo hrabiego Selbotte- 
na, jeżeli ten nie był w służbie. 

t Codziennie też był wieczorem na objedzie 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 5 Grudnia 1905 Nr. 277. 


szczęśliwą, ponieważ jego widywała codziennie. 
Pan da Cazą sam go zapraszał. Bywał on teraz 
prawie gościem w domu, ponieważ sezon wyści- 
gowy stał już u progu i dawał mu wiele zajęcia. 
Rozszerzył właśnie swoją stajnię koni wyścigo- 
wych i traktował jeszcze o kupno kilku francu- 
skich steeplerów. Każdego ranka wyjeżdżał do 
Carlshorst a i po południu często tam zaglądał 

Stassingk bardzo był zadowolony z tej prze 
włoki. Bał się najpierw tej długiej rozłąki z Ma- 
ryą da Caza, która musi poprzedzić ich zaślu- 
biny, a potem zbierał go pewien lęk przed wię- 
zami, które sam sobie ma narzucić. 

Gdy razu jednego szedł do pałacyku da 
Cazów, usłyszał z przejeżdżającego powozu, w 
cztery konie zaprzężonego, wołanie: 

— Hrabia Stassingk ! 

O kilka kroków dalej, konie silną ręką 
wstrzymane, stanęły i z powozu odezwał się zno- 
wu głos: 

— Hrabia Stassingk! Pójdź pan! 

Był to książę Ortenburg, który sam po- 
woził. 


— Nawet pan nas nie widziałeś, Jedź pan 
z nami. Zapewne nigdzie się pan nie spieszy. 

Młody dyplomata wahał się przez chwilę, 
ale gdy książę zrobił żartobliwą uwagę, że musi 
być ogromnie pracą przeciążony, kiedy od kilku 
już tygodni ich mie odwiedził, a Boljen Boljena, 
który naprzeciw pań siedział, dodał, że europej- 
ska konstelacya polityczna jest teraz spokojna 
i nie potrzebuje jego pomocy, wsiadł do powozu. 
Zresztą, jak zawsze, nie umiał odmówić paniom 
i bał się je obrazić. 


O tem, że Marya da Caza go oczekuje, zu- 
pełnie zapomniał w tej chwili. Powietrze wio- 
senne było takie łagodne, takie woniejące, że 
cieszyło go, gdy się znalazł w Tiergartenie, w 
którym drzewa poczynały już wypuszczać pier- 
wsze pącze. I dopiero teraz przypomniał sobie, 
Że czeka na niego Marya da Caza. Odezwało się 
w nim sumienie. 

Lecz Marya nie mogła być przecież zazdro- 
sną z powodu tej poczciwej, starzejącej się już 
dziewczyny, która mu była zupełnie obojętną, 
a której marzycielska, prawie dzieciana skłon- 


szła była właśnie na balkon, aby popatrzeć, czy 
on nie nadchodzi, gdy spostrzegła powóz Orten- 
burgów. 


W pierwszej chwili myślała, że księstwo 
przybywają do niej z wizytą lub przynajmniej 
przywożą księżniczkę Lówengaard, która mimo 
zapowiedzi, że z matką przyjdzie, dotąd wizyty 
jej jeszcze nie złożyła. Ale naraz spostrzegła 
Stassingka, siedzącego naprzeciwko księżniczki. 
Wydało się jej, że Stassingk umyślnie się od- 
wrócił, aby nie potrzebował jej się kłaniać, 


Uciekła z balkonu do pokoju. 
jej zapiera? Nie pojmowała, co to wszystko 
znaczy. Napełniło ją jakieś gorzkie uczucie. Po- 
częła chodzić niecierpliwie po pokoju. Cały jej 
pogodny, szczęśliwy nastrój znikł, Kiedyż on 
przyjdzie? Przyrzekł przyjść, a teraz nie ma 
czasu dla niej, która go z gorącą miłością ocze- 
kuje i kiedy po wielu dniach mieli poraz pierw- 
szy znaleźć się sam na sam ze sobą, kiedy 
w najbliższym już czasie oczekuje ich długa roz- 


łąka. 


Czy on się 


Musiała zebrać wszystkie siły, aby spokojnie 
odpowiedzieć : 

— Nie wiem. 

Przez cały ciąg objadu dręczyła ją ciągle 
myśl, gdzie on być może. Myślała o tem, aby 
posłać do niego z zapytaniem, czy nie jest cho- 
rym. Chciała potem pisać do niego. Lecz roz- 
myśliła się. 

Stassingk przyjechał dopiero następnego 
dnia przedpołudniem, konno, aby jej towarzy- 
szyć na spacer. Pan da Caza, który wyjątkowo 
nie pojechał do Carlshorst, przyłączył się do 
nich z panem Casby ; ponieważ jednak mieli obaj 
do omówienia niektóre sprawy wyścigowe, pozo- 
stali nieco w tyle. 

— Dlaczego nie przyszedłeś pan wczoraj ? 
— zapytała Marya da Caza Stassingka. 

— Nie zapowiadałem stanowczo, że przyj- 
dę — odpowiedział wymijająco. 

— Dlaczego nie przyszedłeś pan wczoraj ? 
— powtórzyła Marya da Caza pytanie. 

— Nie mogłem. 


Czekała, 
przyszedł. 


Nie przyszedł także na objad. 


— Gdzie jest Stassingk ? — zapytał ze 
zdziwieniem pan da Caza. 


Xauczyński 8 Oberski 


filia Halicka 6. 


Len 


u państwa da Cazów; pónieważ jednak Marya czekała długie godziny. On nie — Dlaczego. 
da Caza za wskazówką hrabiny Selbotten zapra- 
szała zawsze parę znajomych pań, nigdy nie po- 
zostawali sami, 


Marya da Caza byłai cierpliwą. Czuła się 


i 


y 
` 


Stassingk podbiegł do powozu : ność ku niemu, otwarcie objawiana, tylko go 
— Książę raczy darować; byłem tak roz- | bawiła. 
targniony. | Stassingk mie wiedział tylko o jednem. 
Księżna, która siedziała w powozie obok O tem, że gdy w książęcym powozie przejeżdżał 
księżniczki Lówengaard, rzekła, śmiejąc się: "obok pałacyku, widziała go Marya da Caza. Wy- 


(C. d. n.) 


najpiękniejsze zabawki 


poleca magazyn firmy Lwów. 


ul. Karola Ludwika 7, 


GALANTERYĘ 


| Fricka katalog podręczny Ic sikinin Worpłaćnić 


BE 0 Kis. arh M wraz z dodatkami otrzyma, kto 
ze wszystkich gałęzi literatury. Ę.uż teraz n:deśle | koronę jako| 
Wilhelm Frick, Wien, Graben 27. prenumeratę na I. kwartał 1906,| 

pod adresem: Redakcya „Lotnychi 
Lis'ków”, Lwów. 795, 


GROBNE OGŁOSZENIA 
pu Ś hl d wyraza. 


Schönbach, Czechy. 

er 3 fabrykant instrumentów muzycznych, 

F sędzia konkursowy wystawy w Aus- 

NEK sig w r. 1893 i 1908, — poleca 

4, światowo znane, lekko dęte, czystego tonu 
instrumenty dęte, szczególnie solowe trąbki, 
fiiigelhorny, basowe filigelhorny, eufo: 
nium, posuuny, helikony, klarnety, flety. 


Gwarancya, naprawa dętych i emyczko- 


erre ona | Skoki | | wych instrumentów, stare skrzyp- 
= 


- gra ce i wiolonczele przyjmnję do 
e E E | miany. 680 


TÜRK:PABST: 


r e m M 


Koco na konie 
welniane, 6 metrów obwodu — po 
13 koron. Dwór Łapszyn, Brze 

żŻany 


| EŃ 
Józef Müll 
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Masło deserowe ! 


najlepsze, rozsyła codziennie świe- 
że, w paczkach 5-kilowych (netto 
9 funtów) za zł. 5'25, franko za 
zaliczką, z gwarancyą najlepszej 
usługi. Marya Laubowa w Brzesku. 


EE z czystego niklu 
sa najpraktyczniejsze i najtrwalsze. 
Naczynia kuchenne 7% 

wF z czystego niklu 


są jedyne pod względem hygienicznym, co też 
przez lekarzy stwierdzonem zostało. 


4 czystego niklu, eo. 


Osoba w starszym wieku pragnie za- 
jać się parę godzin popołudniu 
łektorstwem polskiem lnb francnskiom. 
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Proszę żądać darmo | 


i opłatnie mój bogato 
ilustrowany główny cen- 
nik z przeszło 1000 od- 
bitkami wszelkiego ro- 
dzaju niklowych, srebr- 
nych i słotych zegar- 
ków, marki Roskopf, 
Hahn, Omega, Schafara, 
Glashütte, oraz wszyste 
kie solidne wyroby ze 
złota i srebra po orygi- 
nalnej cenie fabrycznej. 
Niklowy remontoir 
zegarok k. 3*— 


ą nowego systemu, prak- 
Tortownice tyczne, trwałe, poleca 
najtaniej Fr. Chładek, handel wyro- 
bów żelaznych, metalowych, Lwów, Ey 

nek 798 


397 


Japońskie Lilie *3 
Na gwiazdkę !j | RZ 


Jeżeli cebnlki, 
włożymy teraz 


Włąśnie wyszło; Mieczysł, Rościszewskiego 


„Krasomówstwo” Sinsi 


bierania 
głosu w różnych okazyach życia codzienne- 


bekannte: = 


d dzeni ó A do należącej d PPS „BEBE DĄ E k ik 
w zd e n A T E KE PRZ A Eu oe Psi „esz ale tylko z czystego niklu 
spondencyi), Cena kor. 240. Do nabycia nej i zostawimy System Roskopf, czarny stalowy er.Sa uce. Mayon nalse. 


e . MALA 07 

P s - Up TE JET 1 o = — z 

T. & P'a W.- sos nadaje pieczeniom, rybom itp. pikantnnego smaku 
Sosy majonesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 


Do nabycia u: St. Markiewicza handel delikatesów, Mneiałowicza & Janika, Ludwiga, 
Joliusza Stadtmiilera, Hotel francoski — Albert Szkowron. 


"BAZ Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych. JE r 


we wszystkich księgarniach í u nakładcy 
Stanislawa KoOhlera, księgarza we Lwo- 
wie, franco za nadesł. przekazem k. 7'85. 
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Remontoir zegarek 


naczynia kuchenny z marką ochronną 


7 % „niedźwiedź*. uzmane jednogłośnie za 
najlepsze, są do nabycia wyłącznie 


REINNIOSEH  Herndorfskim składzie wyrobów -£ 


chińskiego srebra, alpaki, bronzu i czystego niklu 


w. Bilińskiego 


następca 


B. BROSENL, 


Lwów, Hetmańska 2. 


sujące roswija- 
nie tychże, a na 


Bez konkn- trwałe cynkowe 
rencyż Wanny od zł. 6'50, 
gdzieindziej te same ro zł, własn, wyrobu. 
Wojciech Zajac, Lwów, Ossolińskich 14.| +» 
208 ! 


15 gr. | 2'40 
Zegarki cylinder remont. z rosyj- 

skiego tule niklu, werk „Luna“ k. 9'50 
Zegarki z kuknłką k. 8-50, budziki 3°90, 
zegary do knchni k. 3*—, Schwarzwśl- 
der zegar k. z—, Zu każdy zegarek 
3 lata gwarancyi na piśmie, Żadne ryzy- 
ko! Zamiana dozwolona lub pieniądze 
napowróti HANNS KONRAD,Ę 
Erste Uhrenfnbrik in Briix nr. 1406 
(Ryhmen). 728 


łam na Gałe Au- 
stro-Węgry i 


doskonałą czarą 


A „eg 
Niemcy 4 cebulki wraz z 
szklanną za k. *'50, 12 sztuk z 3 czarami 


PRE 


Troczyńskiego Fabryka, 


Lwów, ul. Fredry, poleca wyborne cn- 

kry deserowe nadziewane najlepszemi ma- 

sami funt 60 centów, czekoladek fnnt 1 gł., 

karmelków 40 ct., herbatników 60 ct., €n- 

kierków ozdobnych na dazewko 1 zł. 
794 


Młocarnia czterokonna, 


transportówka t fabryki Kübne & Sóhbne, 
w zapełnie dobrym stanic, bez motom, do 
sprzedania, Zgłoszenia : Zarząd dóbr 
Milatyn, stacya p. Mi'atyn nowy. 783 


T:— k., 24 sztuk z 6 czarami k. 1340, 
48 cebnlek z 12 ezarami za k. 2550 
Sposób pielęgnowania bezpłatnie. 


Teofil Ziegler, Wien, VI, Maria- 
hilferstrasse 81. Dostawca nadzwyczaj 
nych cebulek kwiatowych i roślin. 


Fatryka stali i żelaza 


poszukuje na tutejszy okręg i okolicę dla swych wyrobów ze stali 

lanej, z żelaza kutego i z żelaza prasowanego, jako to: osie do 

wozów, osie do motorów, osie korbowe, okucia kół, koła do kopalń, 
części maszyn wszelkiego rodzaju, surowe lub wykończone, 


zastępcy 


zdolnego i dobrze usiosunkowanege. 
Zgłoszenia pod „„Stahlwerk* de Administracyi „Gazety | 


731 


To przysłowie 


—————— se 


tuaozqso tązem pafs 


To aż) 


jeśli,jzmieszany z cementem, zostanie użyty do 
cegieł, 
dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studaiennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 
sta lub wsi. 


Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nisu- 
czonych robotników, dostarcza 


Loipzicer Camontindusirig Pr. Gaspary & Co. 


Markranstkdt bei Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Nasz zastępca jest teraz w Galicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 
onosi się żadnych. 


IRNXNKKI: KKKKKNĘ RKKKKKRKMA 


- deserowy kurt: 
Wyborny miód cyjay 6 koron, 
„rarytas* miodobor>w 6 k. 60 bal, 5 kig. 
frauco, Miód w plastrach 1! kig. 2 korony 
MKorzeniewicz, em. naucz Ewan» 
Cany. 202 


ydło Schichta 


(Marka Jeleń albo klucz). 


432 


Najlepsze, najwydatniejsze, temsa- 

mem najtańsze mydło. Wolne od 

wszelkich szkodliwych przymie- 
szek. 


doma przeniósł 
się Jam Woj- 
obecnie Akademicka 8, 
190 


Do sąsiedniego 
tych, złotnik, 
wów. 


t: śli lai 
Sł użący aeie p el TAA ad Narodowej“, Lwów. 812 Prowadaimy też korespondeneyę polską. 700 Wsz dzie do nab cia 
poszakaje posady 5 dą EC LE Frau $; RE NENIETSY) cenontoro duchówki są najlepszą ochrony ę y i 
zgłoszenia: Służący, Lwów, Kopernika 2 z BIE” 1 przeciw niebezpieczeń stwu ognia. 
n dozorcy. 203 Przy kupnie uważać szczegól- 


nie na to, aby każdy kawałek my- 

dła miał napis „Schieht* i był 

zaopairzony marką ochronną „Je- 
leń albo „Klucez*. 


5 koron i więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwo pończoszkowych mąszym dla 

zajęcia domowego posznkuje pań i panów do poń- 

czos.kowej roboty na swojej maszynie, Pojedyncza i szybka 

robota — przez cały rok zajęcie w domu. Żadna umiejęt- 

ność nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka- 
dza, można łatwo sprzedać tę pracę. 


Na myszy polne! 


Trucizny ma myszy polne: 


W Admainistracyi „GAZETY NARODOWEJ 
ul. Kopernika l. 7. 


Do nabycia 


A 


| 
a „Hausarbeiter - Strlek maschinen - Gesellschaft" s 
a R PF Thos. H. Whittick & Co., Prag, M nAn. M akai . | n 1—h. | 
Owies strychninowy, obłuskany, 4 Pefercpiatz 7. I. — 273. Sia í h j | 
M Ta z M <> J. Starkiel. „Obrazki z Japonii“ w dwóch częściach k. — 60 „ 
Koskol, trujący tylko myszy, ı ie szkodliwy Mr f ; CE dowatzystya GARCIA NONE Maia 
0a dla innyśh zwierząt — wyrabia . Z e a K. Gliński. „Szczęście w dwóch częściach ; » —60 , | Człone 0 s 4] a 4 wani p be zd ary 
Lwowska fabryka chem. Teatr rozmaitości. epen ence [IS 0 „Gniazdo Pruskie“ studyum historyczne przez Pawła 
TLEN“. 641 4 d' Estróe, spolszczył Henryk Michałowski w m~ NA. SEZON | "WL 
i: 4' ._|eodziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów, — dwie senzaeyj- i 
| R EA i np ne komedye. Program familijny. Początek o godz 8'/⁄. 810 dwóch częściach „ . . . o ao "no" 60, Zimowe okrycia, płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze aae 3 
; 3 - ; iet = ii brania dla pań każdego rodzajn będą bez prucia razem z podszewką 
Cm „Gwiazdy i ludzie (Kartka z dziejów astrologii), opracował k die Bre la e a * waży = pra r. Alim 
A. L. Szymański Ma o og" A 7 30 n ną odozyszozcne, wyprasowane i oddane w zupełności dobre do noszenia, 
zgi kk 4 mę akei hå 27 F „Dzieje elektryczności“ przełożył z angielskiego Henryk System Flussa ! System Flussa ! 
akntki ssczególniej nych grzechów = ; 5 i ` są x Farbiarnia sukien jedwabnych i stru- 
O E a w Pasażu eiir wów BY RATAJE 4, SPĘCYALNOŚĆ 1 Ferhiazniejgitom Aodmabiych 1 akta 
s. poucza jedynie w licznych wyda- $. 0 05S$ eum Hermanów K. Laskowski. „W cukrowni“ powieść w dwóch częściach — 60 , EET unktualna wysyłka ! Znakomite wykonanie! 
niach rozpowszechniona książka ilustr. i F. Suryn. „Fatalne wpływy" powieść 1 tom str. 144 = 50 å F- Tanie ceny ! m 
» dost 
Dra Hepaua Od 1 do 15 grudnia. A. Halka. „Tatarka“ powieść 1 tom str. 86 . . „ —%0, r e | <a 
chrona własna U 15 bia ch niedźwiedzi St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom str. 182 „ — 40 , VA y GMU NT FLUSS 
v dania polskiego 1 zł. ty ) ieść 2 g= | 
oj Hail ad Zał Tysa- | 9 J. I. Krasqowski. W powieść 2 tomy str, 408 „ 1 H Nadworna farbiarnia i chemiczna pralnia. 
ce znalazło w niej objaśnienie swych | J dnoaktówka J. K. Zielśński. „Ofiary“ powieść 1 tom str. 258 „ l= j Włazne fabryczne składy: LWÓW, nl. Sykstusku 26 koło głó- 
POZ eA || j e | um a, 368 ać ya pie, Bla Botoręjo 3 ta Sza 
tej zaleconej, zupełma swą 4 A. m u kd d Upraszam z powodu nadużyć zwracać dokładną uwagę Ra moją ATOU. 
wić zak lora SAY: „Wspomnienia starego kawalera* powieść Upraszam z powod nadużyć zwracać dokładną uwagę na moją firmę._ 
zę ap w R FB fizy | anaa EE I | (acz u) ad A nadzwyczajna produkcye, 1 tom „ 230, Fabryka: Brünn. 690 
z wydawnictwa a N j ) 
Lipska (Verlagr-Magaxin Leipzig, Neu- | W niedzielę i święta 2 przedstawienia. Z przesyłką pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom. 
markt 34) w Nieczech. 81 i m 
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Wydawca i olcowiedaialny redaktor Platon Kostecki 7 drukarni i litografii Pillera i Społki. 


